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Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 29-10-7 W interesach kraju był rzeczą niezbędną 
~alszy i przy tern szybki rozwój sieci kolejowej, 
mteresy zaś kasy państwowej wymagały zmniej­
szenia wydatków. Wykonanie takich istotnie wrecz 
sprzecznych zad.ań przedstawiało niewątpli~e 
trudności i możliwem było tylko z warunkiem zje­
dnoczenia w pezbośrednim zarządzie rządu całe­
go kolejnictwa. Podjęto skup oddzielnych linij 
kolejowych i zogniskowani.e sieci kolejowej w re­
kach skarbu i tylko niewielu poważnych tow~-

ł 

Przemysłowców Łódżkich. 
Kasa otwarta od godziny 9 rano do 4 po poludniu: -

Dr. Stanisław Serkows'ki Budzet P anstwa na rok 1900. 

rzystw prywatnych. Pozostawiając koleje w eks· 
ploatacyi tych tOWlll"zyl!tw, t. j. zrzekając się 
przysługującego mu prawa przedterminowego ich 
wykupu, rząd ustanowił, po wzajemnem z tern i 

b. asystent Uniwers. Chark. 
wykonywa ańalizy chemiczno-bakteryologiczne do celów 
dyagnostyki lekarskiej (badania krwi, moczn i~,l.), 
hygieny (powietrza, wody, prodnktow spożywczych; i 
przemysłu (browarów, gorzelni, cnkrowni, gal'barui itd.). 

(Najpoddańszy raport ministra skarbu o 
dach i wydatkach na rok 1900). 

I 
towa.rzystwami pOl"ozumie~iu, najdogodniejsze wa-' 
runkI, na ktorych zasadzIe skarb albo z~bezpie-

docho- I czał sobie udział w zyskach przedsiębiorstwa, 

I albo też wkładał na towarzystwa obowiązek bu­
dowania nowych linij kolejowych. Jednucześnie 

I wzmocniona została rownieź budowa kolei kosz­
I tem skarbu. Łódź, ul. Piotrkowska .M 120. 

61-4-1 

-------------------.------~------------

Wystawa Sztuk .Pięknych 
Piotrkowska Nr. 31 

W sobotę, ~o b. m. otwartą została 

. Wystawa prac uczniów i uczen­
nic szkoły rysunków i malar­

stwa W: Wołczasltiego. 

Pamce lekar~ka Vi na~~ 
w aptece W-go Spokornego (dzierż. R. Preis · 

man) od 9 wieczorem do 8 rano. 
__ Apteka otwarta całą noc. Telefon M 190. 
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KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Chwaliboga. 
SALON artystyczny Bartkiewicza, Zawadzka }fi 3. 
WYSTAW A sztuk pięknych, ulica Piotrkowska Jł 81. 

Czasowa wystawa prac uczni i uczenie szkoły rysunkowej 
p. W ołczaskiego. 

TEATR ZIMOWY "Victoria" (ul. Piotrkowska ~ 67). 
:i3SąSiedZi", komedya w 4-ch aktach Michała Bałuckiego. 

enfis· p. Kopczewskiego. Początek o godz. 8 wieczorem. 

(Dalszy ciąg). 

III. 

K O I e j e. 
Zaświadczając o osiągniętych ostatnie mi cza­

sy postępach w dziedzinie przemysłu i handlu, 
mini~ter skarbu uważa za niezbędne donieść Wa­
szej Cesarskiej Mości, . że na równi z protekcyjną 
polityką celną znaczny rozwój sił produkcyjnych 
kraju pod wielu względami wynikiem jest tych 
zarządzeń, które według wskazówek Waszej 
Cesarskiej Mości i spoczywającego w Bogu Ro­
dzica Waszej Cesarskiej Mości, przedsięwzięte 
zostały ' dla uporządkowania spraw kolejowych 
i rozszerzenia sieci kolejowej w Rosyi. Upłynęło 
już przeszło lat 10 od tego, czasu, kiedy z woli 
Cesarza Aleksandra III, rząd wziął ' na siebie bez­
pośrednie kierownictwo nad działalnością kolei 
w interesach wszystkich gałęzi . życia handlowo­
przemysłowego kraju i uregulowanie finansowej 
części kolejnictwa. Najbliższe uregulowanie tego 
zadania było powierzone ministrowi skarbu w ut­
worzonym w tym celu departamencie kolejowym; 
to też w obecnym swym najpoddańszym raporcie 
minister skarbu uważa za właściwe donieść Wa,­
szej Cesarskiej Mości o rezultatach, które osiąg­
nięto dzięki przyjętym w tej dziedzinie według _ 
Najwyższych wskazówek środkom, zarówno w in­
teresach gospodarstwa narodowego, jakoteż w ce­
lach zmniejszenia wyda1:ków kasy państwa. 

W styczniu 1889 r. długość naszej sieci ko­
lejowej wyn.osjła 27,458 wiorst, z których kolei 
skarbowych było tylko 6470 wiorst 1), czyli wszyst­
kiego 23,6%. wszystkie inne zaś koleje długości 
20,988 wiorst, czyli 76,4%, były w zawiadywaniu 
42 oddzielnych prywatnych towarzystw kolejo­
wych. Każde z tych towarzyst eksploatowało 
swoją kolej zupełnie niemal samodzielnie, prowa­
dr.iło swoją osobną politykę taryfową, nie stosu-

I jąc . się wcale do interesów ogólnopaństwowych. 
Eksploatar.ya kolei zarówno skarbowych, jakoteż 
prywatnych, gwantntowanych przez rząd, naraża­
ła ska!~ na ogromne straty: w 1889 r. strata ta 
wyRosiła 305 milionów rubli, a dług z tytułu 
gwarancyi towarzystwom prywatnym doszedł do 
kolosalnej sumy 984 miliony rubli. 

' ) W tej liczbie w Rosyi Azyatyckiej 13ł3 wiorst. 

Rezultaty takiego postawienia sprawy oka-
zały się na'ltępujące: z . 42-ch prywatnych towa­
rzystw kolejowych, istniejących w r. 1889, pozostało 
obecnie 9 2

), przyczem długość pozostających w ich 
zawiadywaniu linij wynos.i 14,728 wiorst a z bu­
dującemi się liniami (6, 414 wiorst) 'drogami 

• • ~ • • r, . '. 
m~eJscowego znaczellla 1 wązkotoroweml (721 
wIOrst) razem 21,863 wiorst; długość zaś kolei 
skarbowych "!' tym czasie powiększyła się z 6,470 
do 28.,92: WIOrst, a lic.ząc budujące się linie 
(4,496 wIOrst) do 33,424 wiorst3). Tym sposo­
bem długość sieci kolejowej, wynosząca w 1889 r. 
2~,458 wiorst, a z budującemi się linIami (1,032 
wlOrst)-28,490 wiorst, obecnie nie licżąc chiń­
skiej kolei wschodniej po za graiJ.icami Rosyi, 
powiększyła się do 55,286 wiorst, t. j. prawie 
dwa r~zy, p~zyczem długość kolei skarbowych 
wynosI obecme 60,5% a prywatnych 39,5%. 

We wspomnianym przeciągu czasu ilość ta­
boru ruchomego na sieci powiększyła się bardzo 
znacznie, zwłaszcza w czasie panowania Waszej 
Cesarskiej Mości, kiedy na kupno lokomotyw, wa­
gonów osobowych i towarowych wydano 290 mi­
lionów rnbli, a liczba lokomotyw i wagonów oso­
bowych (w porównaniu z liczbą ich w końcu 
1894 r.) wzrosła o 40%. a liczba wagonów towa­
rowych-przeszło o 50%. 

W tymże okresie czasu ogólny rezultat finan­
so"!'y . tld~ia~u skarbu .w . gospodarce kolejowej 
zmlemł ,Się Ja~ nast~puJe: strata, ktorą corocznie 
przynOSiła kaSIe panstwa eksploatacya kolei za:­
równo s~a]!bowych jako też prywatnych, stopnio­
wo zmmejszała się (z wyjątkiem 1892 r., w któ­
rym ~ podniosła si,ę do 42,5 milionów rb.), obniży­
ła SIę przed rokiem 1894 do sumy 4,1 mil. rb.; 
poczynając zaś od 1895 r, skarb, wskutek udzia­
łu w gospodarce kolejowej, zaczął pobierać już 
zyski, których wysokość wynosiła: za 1895 rok 
1.8 mil., za 1896 1'.-11,3 mil. za 1897 1'.- 12 5 
mil. i za 1898 1'.-12,1 mil. rb. 4), Ostatnie dwie 
cyfry zostały przytoczone, bez wzięda. pod uwa-

2) Nie licząc towarzystw prywatnych kolei miejsco­
wego znaczenia i wązkotorowych. 

3) W tej liczbie w Rosyi Europejskiej 23, 705 wior~~. 
4) Według danych kontroli państwowej, k~óra, przy 

obliczaniu dochodów, bierze pod uwagę zarówllO kosz~y 
eksploatacyi, jako ~eż procenty od kapiiału wydanego na 
budowę i podniesienie kolei. 
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gę będących w tych latach w eksploatacyi dy­
stansów kolei syberyjskiej; jeżeli zaś wziąć pod 
uwagę osiągnięte z t) ch dystansów rezultaty, to 
zysk tlkarbu wyniesie: za 1897 r. sumę 8 mil. rb. 
i za 1898 1'.-1 milion rubli. 

Przytoczone dane jasno śV\ iadczą, jakie po­
myślne rezultaty dała nowa organizacya polityki 
kolejowej w interesach skaruu i w celach rozwo­
ju kolei. Ze swej strony minister skarbu sądzi, 
że nie była przy tern naruszona sprawiedliwość 
względem towarzystw ' prywatnych. Nie ulega 
wątpliwości, że te z pośród nich, które podjęły 
się budowy nowych kolei, ponoszą w piel'wszyćh 
latach po zbudowaniu tych ostatnich pewne tltra­
ty; lecz jeśli towarzystwa te wolały podjąć bu­
dowę nowych linij, aniżeli sprawiedliwe wyna­
grodzenie przy wy kupie, to oczywiście, że taki 
obrót sprawy u7.nały dla siebie za korzystniejszy, 
liczą, że te wydatki, które wypadnie ponieść, bę­
dą pokryte następnie ze wzrostem ruchu na nowo 
otwartych kolejach. Należy przypuszczać, że 
w ogólności racbuby ich nie były fałszywe. 

Ceny akcyj wszystkich istniej~~cych obecnie 
towarzystw kolejowych stoją, nawet w obecnej 
ciężkiej dla giełdy porze, albo wyżej albo prawie 
na tym samym poziomie, jak w końcu 1888 r. 
Wyjątek stanowią tylko akcye towarzystw kolei 

. riazańsko- uralskiej i południowo-wschodnich, ale 
powiedzieć cośkolwiek pewnego o tych akcyach 
obecnie jest rzeczą niemal niemożliwą, gdyż zbu­
dowane przez wspumniane towarzystwa nowe 
linie znacznej długości, niedawno dopiero zaczęto 
eksploatować, przyczem otwarcie ruchu na wielu 
z ńich przypadło w porze niezadawalających 
urodzajów zbóż w rejonach, które obsługują· 

(d. n.) 

Taksa aptekarska. W zatwierdzonej świeżo 
ustawie o taksie aptekarskiej, która obowiązuje 
wszytltkich wogóle właścicieli aptek, znajduje się 
bardzo ważny punkt dla osób niezamożnych. Oto 
lekarze przy zapil!ywaniu lekarstw osobom bie­
dnym, obowiązkowo winni na. receptach robić 
adnotacyę <pro paupero> (dla. biednego), a apte: 
ki w tych wypadkach obowiązane są wydawac 
przepisane lekarstwa bez wszelkich opłat ·dodat­
kowych, jak korkowanie, dołączenie sygnatury, 
opakowanie i t. p. 

Z chrześciańskiego Towarzystwa dobroczyn­
ności. W sobotę od godziny drngiej odbywało 
się wydawanie biednym zapomóg pieniężnych 
oraz kwitów na węgiel i chleb. 

Na u~icy Zacuodniei nr. 17 w mieszkaniu 
członka Towarzystwa dobroczynności p. Kiihna, 
325 biednym wydano 210 kwitów na 75 korcy 
węgla i 2,500 f. chleba. . 

Na Bałutach w domu członka Towarzytltwa 
dobroczynności p. Szmidta wydano 275 biednym 
90 rubli, 118 korcy węgla i 3,340 f. chleba. 
Rewirem bałuckim zawiaduje p. Szmidt, któ­
remu w czynnościach dopomaga jego żona i trzech 
obywateli: pp. Józef Kuczyński. Leon Banecki 
i R. Majzner. W obu rewira~h zapomóg wyda­
no 524 rodzinom katolickim i 76 rodzinom pro­
testanckim. 

Biedni Żubardzia i okolic Starego-Miasta 
~rekrntowani są przewaznie z austryackich pod­
danych tkaczy, którzy przybyli do Łodzi dla za­
robkó\\; biedni zaś Balut z ludności pozamiejsco­
"ej; z pomiędzy 275 rodzin jakieś kilkunaście 
stałymi mieszkańcami Łodzi. 

• Liczba proszących o wsparcie z ~{ażdym 
(]uiem wzrasta. 

Z żydowskiego Towarzystwa dobroczynności. 
Zapomogi biednym zarówno w gotówce jak w i wę­
bln Towarzystwo nie przestaje wydawać. W ę­
.2:iel !Ja wydane kwity biedni otrzymują w skła­
~iarh pp. Kunitzera i Poznańskiego. Od czasu 

. rozpt!częcia działal~ości, to jest od 2 miesięcy, 
'i'vwarzystwo wydało 14,000 rb. i 4,800 korcy 
w~gla. Podupadłym lub też nie mają~ym pracy 
l,kll c~om, Towarzystwo daje zapomogi ze spe­
cyalnego na to kapitału. Liczba proszących 
() wsparcia z każdym dniem wzrasta. 

Kasa przemysłowców łódzkich w dniu 1-ym 
"tycznia r. b. przekształconą została na 'fowa-
81.ystwo wzajemnego kredytu przemysłowców łódz­
kicb. Rok tedy ubiegły zamknął działalność kasy, 

która z takim pożytkiem pracowała dla dobra 
ogółu. Ażeby uwydatnić działalność tej instytu­
cyi w ostatnim roku istnienia., potltanowiliśmy po­
dać kilka cyfr ze sprawozdania rachuukowego za 
rok 1899. Wykazuje ono, że po dzień 31 grud· 
nia r. z. Kasa przemysłowców łódzkich liczyła 
724 uczestników. Kapitał utworzony z udziałów 
stowarzyszonych w roku sprawozdawczym . wyno­
sił rb. 1,152,000; a kapitał rezerwowy rb. 86,021 
kop. 87. Ogólna suma wniosków dobrowolnych · 
stanowiła rb. 752,041 kop. 38. Wysokość wkła­
dów osób obcych na rachunek bieżący po dzień 
31 grudnia r. z. wynosiła rh. 2,329,851 kop. 94. 
Weksli zdyskontowano w oRtatnim roku na sumę 
rb. 12,165,464 kop. 95 (w roku 1898 zdyskonto­
wano sumę rb. 10,263,789 kop. 14). Ogólny 
obrót kasy był bal'dzo znaczny, dosięgnął bowiem 
rb. 87.187,689 kop. 28. Kasa przemysłowców 
otrzymała w roku ubiegłym zysku brutto rubli 
371,421 kop. 45. Na administracyę wydano r~. 
53,498 kop. 68. W portfelu kasy ~najdowało się 
na dzień 31 grudnia r. z. weksli na sumę rubli 
3,570,140 kop. 64. Suma gotowizny, jaka znaj­
dowała się w dniu 31 grudnia w kasie wynosiła 
rb. 328,801 kop. 10. W dniu 31 grudnia r. z. 
zostało weksli zapl'otestowanych na sumę rubli 
30,957 kop. 17; w ciągu roku sprawozdawczego 
przyjęto do zainkasowania różnych weksli na su­
mę rb. 638,005 kop. 46, z których zapłacono 
rb. 613,203 kop. 70, pozostało zaś jeszcze do za­
inkasowania na dzi~ń 31 grudnia r. z. rb. 24,801 
kop. 76. Majątek kasy na d. 31 grudnia r. z. 
stanowił rb. 2,037,063 kop. 25 i składał się: 
1) z wkładow uczestników rb. 1,904.041 kop. 38; 
2) z kapitału rezerwowego rb. 86 ,021 kop. 87: 
3) ż nieruchomości przy ul. Ewangelickiej, osza­
cowanej na rb. 47,000. 

Wysokość kredytu, z jakiego Kasa przemy­
słowców korzystała w Banku Państwa wynosiła 
rb. 200,000 rocznie. 

Od roku 1894 istnieje przy instytucyi, za­
twierdzona przez ministeryum Kasa oszczędno· 
śdowa dla urzędników, która egzystować nie 
przestaje i przy Tow. wzajemnego kredytu. Ob'ec­
nie kasa wspomniana rozporządza kapitałem rb. 
14,071 ko'p. 95, a . liczba uczestników wynosi 22. 

I Ze Stowarzyszenia nauczycieli chrześcian. 
Na sobotnie ogólne zgromadzenie Stowarzyszenia 
wzajemnel pomocy nauczy cieli chrześcian przy­
było przf'.:!zło 80 członków; że zaś ustawa wy­
maga obecności lh z ogólnej ilL,ści członków, 
zamieszkałych w Łodzi, zebranie więc było pra­
womocne 

Otworzy ł je o godzinie 9. W. prezes Sto\\arzy­
szenia prof. Ks. Slużewski. Na przewodnic~ące· 
go obradom powołano p.Tomaszewskiegl), który 
ze swej strony zapros:ł na sekretarza p. Zakrzew­
skiego. 

Zebrani uczcili przez powstanie z miejsc pa­
mięć zmarłego przed kilku dniami kuratora war­
szawskiego okręgu naukowego ś. p. Ligina, po­
czem odczytano protokół z popt'zeduicgo zebra­
nia, który zos.tał przez zgromadzonych zaakc ep­
towany. 

Sprawozdanie zarządu odczytał p. Musiato-
wicz. . 

Dowiadujemy się z niego, że w dniu 1 sty­
cznia 1899 roku 8towarzyszenie liczyło 143 
członków czynnych i 16 protektorów, w ciągu 
roku przybyło 51 członków czynnych i 10 prote· 
ktorów, ubyło 13 członków, tak że w dniu 1 sty-_ 
cznia 1900 roku Stowarzyszenie liczyło 184 człon­
ków czynnych i 24 protektorów Dochód wyno­
sił w roku sprawozdawczym 3,524 rb. 30 kop., 

-wydatki 1,818 rb. 81 kop., stan więc ct.ynny 
krosy reprezentuje gotowizna w ilości 1,705 rb. 
49 kopiejek; pieniądze te w części . są złożone 
w Banku Państwa, w części w Towarzystwie 
wzajemnego kredytu przemysłowcow łódzkich. 

Ogólnych zebrań w roku ubiegłym odhyło 
się 2; rozpatrywane na nich były rózne wnioski 
zal'zadu i członków. 

Biblioteka i czytelnia, istniejące przy Sto­
warzys'l-euiu, są utrzymywane ze specyalnych 
funduszów. W roku ubiegłym na ten cel wpły­
nęło 217 rb. 38 kop.,' wydatkowano 60 rb. 80 
kop., saldo więc wynosi 157 rb. ~ kop. W czy· 
telui obecnie znajduje się 14 pism, przesyłanych 
przez redakcye bądź bezpłatnie, bądź za zniżoną 
cenę. Biblioteka licq 196 tomów. 

Pokaźnie przedstawia się działalność biura 
rekomendacyi pracy. Publiczuość zgłosiła sj~ 
c10ń w 145 wypadkach z poszukiwaniem odpo­
wiednio wykwalifikowanych nauczycieli i nau· 

czycielek; członkowie zgłosili się 88 razy z zą­
daniem posady lub lekgyj. U dzielono posad 66, 
w 44 wypadkach wskazano adresy. Posiedzeń 
komitet biura odbył 8, podkomitety zaś 105. 

Budżet na rok bieżący przewiduje dochodu 
3,070 rb., wydatków 1,040 rb. 19 kop. 

Na podanie Zarządu w myśl uchwały przed­
ostatuiego ogólnego zebrania o zmianę paragrafu 
ustawy w tym kierunku, aby członkami Stowa­
rzyszenia mogli być nauczyciele z Pabianic, oraz 
tacy nauczyciele, którzy, chociaż nie mają sta­
łych miejsc, posiadają jednak prawo nauczania­
otrzymano odpowiedż przychylną. Z Pabianic 
zapisało się w ciągu roku ubiegłego 17 nauczy­
cieli i nauczycielek. 

Sprawoźdanie zarządu stowarzyszeni przyjęli 
do wiadomości. 

. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej odczytał 
p. Zycblewicz. Zaznaczył w niem, że zarząd 

. przekroczył niektóre pozycye budżetowe, jako to 
na opał, materyały piś!Ilienne, gaz itp. 

Prezes prof. Służewski w replice wyjaśnił 
drobiazgowo, że rzekome przekroczenia budżetn 
dokonane były na zailadzie poszczególnych uch wał 
ogólnych zgromadzeń. Zebrani jednogłośnie za­
aprobowali postępowanis zarządu. 

Następnie przyszedł pod obrady wnio'iek 
o powołaniu na cl!onków honorowych następują­
cych osób: barona Juliusza Heinzla, E. Herbsta, 
K. Scheib lera, b. pastora Ronthalera, Rys'larda 
Geyera, Emila Geyera i Eugeniusza Geyera. Po­
wyższe osoby złożyły po rubli 100 na rzecz Sto­
warzyszenia. 

Zgromadzeni jednogłośnie powołali ich I!a 
członków honorowych. 

Wniosek o wprowadzenie przy Stowarzysz e-
- niu kursu języków nowożytnych wywołał dYRku­
syę. Wnioskodawcy byli zd~nia, że przez danie 
możności członkom Stowarzysżenia wyuczenia 
się obcycb języków ułatwi się im wynalezienie 
lepszych posad; oponenci zaś twierdzili, że kursy 
w praktycznem zastosowaniu nie odpowiedzą 
Rwemu zadaniu, gdyż gruntowne wyuczenie się 
języka wymaga kilkoletniej pracy. yV rezultacie 
polecono Zarządowi, aby wyjednał u właściwej 
władzy zezwolenie na otwarcie ,odobnych kur­
sów. 

W sprawie zmiany § 17 ustawy Zarząd za­
proponował, aby składki roczne nie były zmniej­
szone przed 1-ym stycznia 1901 roku. Po tym 
terminie należy zrobić podanie o zmianę u~ta­
wy w tym duchu, aby składki roczne były zmniej­
szone z 10 rubli do 6. Przeciwko temu wnios­
kowi wystąpili pp. Rybak i Sienkiewicz, żądając 
natychmiastowego zmniejszenia składek. Wnio­
sek zarządu oprócz prof. Służewskiego popierali: 
pani Siennicka i p. Czajkowski. Ten ostatni 
zwrócił uwagę zgromadzonych na cel Stowarzy­
szenia: jest nim wzajemna pomoc; im większemi 
środkami rozporządza T -wo, tern łatwiej może 
spełnić swe zadanie, a fundusze na razie są zbyt 
szczupłe, by można było bez szkody dla celów 
T-wa zmniejszać składki. 

Głosowanie kartkami dało rezultat na-ltępu· 
jący: za wnioskiem Zarządu było 55 głosów, 
przeciw ~6. 

Nad niefortunnym wnioskiem żądania od ma­
gistratu subsydyum nie dyskutowauo. Prezes ma 
się porozumieć prywatnie z p. prezydentem mia­
sta, czy podobne podanie miałoby widoki powo­
dzenia. 

Pani Libiszowska postawiła wniosek: ahy po­
życ~ki i zapomogi były wydawane tylko t,ym 
członkom, ktorzy przez czas dłuższy naleią do 
Stowarzyszbnia. 

Pani Jezierllka i p. Nowacki wyjaśnili, że 
T-wo nie może wprowadzać podobnych ograni­
czeń; nie przewiduje ich ustawa. 

Na zakończenie posiedzenia zdarzył się fakt 
charakterystyczny. Oto p. Rybak słyszał, źe 
podobno pożyczki są wydawane bezterminowo 
i bez należytego sprawdzenia wypłacalności po­
życzającego. Powołując się na p. Cyrklera, p. 
Rybak wystosował odpowiednią interpelacyę do 
Zarządu, nie sprawdziwszy wpierw, czy w tych 
n pogłoskach" jest choć odrobiua prawdy. 

Faktyczne wyjaśnienie prof. Służewskiego 
przekonało zebranych, że pp. - Rybak i Cyrkler 
Lie mieli najmniejszej racyi, stawiaiąc podobne 
zarzuty Zarządowi. Pożyczki są udzielane na 
ściśle określony termin z zachowaniem należytycll 
ostrożności. Zll:romadzeni jednogłośnie dali votum 
zaufania Zarządowi. 
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Posiedzenie zamknięto o godz. 12 przemó­
wieniem prof. Służewskiego. 

N a wniosek p. Jezierskiej zebrano składkę 
na pozostających w nędzy mieszkańców Balut. 

Ze stowarzyszenia strzeleckiego. Dnia 1 go 
stycznia 1901 roku kończy się kontrakt dzierża­
wy od miasta »lacu, na którym wzniesione zo­
stały budynki, w których odbywaj~ się zebrania 
stowarzyszonych. Dla omówienia sprawy, jak 
w danym wypadku mają postąpić stowarzysze­
ni-w ubiegły piątek o godzinie 8 ·ej wieczorem 
w lokalu Stowarzyszenia odbyło się posiedzenie 
zarządu, na którem wyżej wspomńianą kwestyę 
postanowiono przedstawić na mającem się wkrót­
ce odbyć ogólnem zebraniu. 

Zarząd ma prz'edstawić opracowany wniosek 
nabycia na własność placu, na którym mają 
być wzniesione kosztem towarzystwa budynki. 

Do obecnej chwili zarząd stanowili prezy­
dujący i 4 członków, w przyszłości dla więcej 
prawidłowego prowadzenia części administracyj­
nej ma on [się składać z prezydującego i trzech 
członków, jednego. ktoryby zawiadywał częścią 
gospodarczą, 1 buchaltera i 1 kasyera. Do po­
mocy tym trzem ' będą wybrani trzej kandydaci. 

Towarzystwo ma zamiar, prowadząc pra­
widłowo interesy stowarzyszonych, osiągać pewną 
ekonomię ze składek na cele filantropijne: w tym 
celu składki będą pod wyż"zone do 15 1'u bli 
rocznie. 

Celem zbliieuia rodzin stowarzyszonych po­
stanowiono w środtj każdego tygodnia urządzać 
wspOlnym kosztem wieczory familijne-o 

Obecnie Stowarzyszenie liczy 130 członków, 
przyjmowanie nowych zależeć będzie od przed­
stawienia rady i odbywać się będzie przet ogól-
ne balotowanie. ' 

Członków, którzy nie opłacają składek, po­
stanowiono wykreślić z listy stowarzyszonych. 

Z cechu czeladzi tkackiej. Na ostatniem ze­
braniu za zgodą nadinajstra wybrano na star­
szego cechu p. M. Eckerta, na podstarszego p. 
J. Gruenberga, Ila sekretarza p. J. Kuczyńskiego, 
na kasyera p. R. Langego. Uchwalono, aby 
składki były płacone miesięcznie, a nie kwar­
talnie, jak się to dotąd praktykowało. Opłaty 
w ilości 15 kopiejek należy wnosić na posiedze­
niu każdej niedzieli przed pierwdzym. Kto będzie 
zalegał w składkach 3 miesiące, będzie z cechu 
usunięty. 

Sekcya techniczna. W dniu, 26-go b. 'm. 
o godzinie 8ł wieczorem, odbę.dzie Ijię w loka­
lu sekcyi (Grand-Hotel) zwyczajne posiedzenie 
członków sekcyi. 

Porządek dzienny: 1) Odczyt p. L. Golca 
p. t. "0 akumulatorach elektrycznych"; 2) De­
monstracya przyrządu p. Szretera do mierzenia 
objętości cieczy i ważenia jej; 3) Sprawy bie­
żące. 

,Dnia 30 b. ~m. posiedzenie komisyi słowni­
ctwa tkackiego; dnia 31 b. m. posiedzenie komi­
syi słownictwa mechanicznego; dnia 9 lutego 
odczyt p. Jabłkowskiego p. t. "Fotografia w za­
stosowaniu do "tkactwa" (wynalazek Szczepanika 
i. jego praktyczne zastosowanie). I 

Towarzystwo muzyczne przygotowuje na 
dzień 1 lutego niezwykłą uroczystość muzyczną. 
W ten dzień zjedzie do naszego fuiasta Zygmunt 
Noskowski, aby w lokalu Towarzystwa wygłosić 
odczyt o istecie utworów Chopina. Odczyt ten 
ilustrować będzie muzyką p. Henryk Melcer, by­
ły uczeń Noskowskiego w klasie kompozycyi, 
dyrektor łódzkiego 'l'owarzystwa. Nie wątpimy, 
iz odczyt ten, o ktorym warszawskie i krakow­
skie dzienniki wyrażają się z niezwykłem uzna­
niem, sprowadzi do lokalu Towarzystwa może 
nie tłumy, ale wybraną garstką tej naszej pu­
blicznuści, która zawsze zajmuje się żywo muzy­
ką, a która tym razem przybędzie tak dla wspa­
niałej i zajmującej nas treści, jak choćby i dla 
uczczenia zasług miiJtrza Noskowskiego, którego 
tak rzadko w naszem mieście witać może. 

Sprzedaż biletów (dla członków Towarzystwa 
za połowę ceny) rozpocznie się w tych dniach 
w kancelaryi Towarzystwa przy ul. Zawadzkiej 
nr. 5. O bliższych szczegółach i programie wie­
Czoru zawiadomimy czytelników w swoim czasie.· 
Niezależnie od tego wieczoru Towarzystwo urzą­
dza w poniedziałek d. 29 b. m. zwykły wieczór 
dla członkow, ich rodzin i osob przez członków' 
wprowadzonych. 

, Z "Lutni". Drugi koncert "Lutni" zapowie­
dziany został na piątek 26 b. m. w sali koncer-

towej przy nlicy Dzielnej. W koncercie tym oprócz 
chórow "Lutni" przyjmą udział p. Stanisław Bar­
cewicz i p-na Janina Michałowska. Początek kon· 
certu o godzinie 8ł. 

Z teatru. We wznowionej w sobotę .Intrydze 
i miłości w, Szy Uera, jutrzejf;zy benefi,;ant p. Ka­
rol Kopcl.:ewski w roli Ferdynanda zbierał grom­
kie okladki i owacye za grę rzeczy~iście dopro­
wadzoną do doskonałości nieomal. Tyle w niej 
było uczucia, siły dramatycznej, werwy młodzień­
czej, takie wyborne opracowanie szczegółów, że 
podobnym Ferdynandem poszczycić się może każ­
da; pierwszorzędna scena. Całość szła wyśmieni­
cie, boć to przecież Kópczewski reżyserował. Na 
wyróżnienie zasłużyli p-na Stogniewska w roli 
Ludwiki, p-ni Bartoszewska jako żona Mi.Hlera 
i p-na Rotter w roli lady Milford. P. Olszewsk . 
bardzo ładnie zagrał marszałka dworu Kalba, 
a p. Waliszewski z godnością i uczuciem prze­
prowadził rolę staregt> Mlillera. Pełnym powagi 
i siły był p. Rożański w roli preżydenta. 

Jutro uroczystość w teatrze, benefis p. Karo­
la Kopczewskiego, a przYlem Bałucki na scenie. 
"Sąsiedzi W. to przepyszna galery a typów, a stwo­
rzą ją tacy artyści, jak Kopczewski, Rożański, 
Olszewski, i takie artystki, jak pp. Bartoszewska, 
Winiarska, Gromnicka. 

Wieczór tańcujący. Drugi z kolei wieczor 
tańcnjący w" Lutni~, tak zwany wełniany, stwier­
dził jeszcze wymowniej, jak 4alece tego rodzaju 
zabawy mają racyę bytu, 

Do mazura stanęło około stu par, a ochocza 
zabawa, rozpoczęta około lI·ej wieczorem, prze­
ciągnęła się do godziny 9 , ej rano w niedzielę 
z jednakiem napięciem, nie słabnąc ani na 
chwile. 

Tanio a dobrze, oto hasło, pod którem lu­
tniści zapoczątkowali swoją sprawę i wygrali ją 
u bożka karnawału, ' dowiódłszy, że aby dobrze 
się zabawić i wytańczyć do syta, nie potrzeba 
konie0znie kosztownych sukienek balowych, atła­
sów i koronek. Wystarczy skromny batyst lub 
wełna. 

Bal w Widzewie powiódł się znakomicie. 
O godzinie 11 w. przy dźwiękach muzyki miej· 
scowej rozpoczęły tańce, które prowadził p. Za­
krzewski. W salach ochronki, ładnie udekoro­
wanych, zebrało się około stu osób: Sala po lewej 
stronie została zamienioną na salę balową, sala po 
prawej stronie na salę jadalną. -

O god.dnie 2 przybyli dyrektor Lukenbach 
z żoną, inżynier Magnuski i inni, i wzięli ochoczy 
udziaŁ w zabaV'iie na rowni z pracującymi w fabry­
kach. Bal przeciągnął się do g. 9 rano. Ubawieni 
goście uczcili gospodarzy balu wiwatami, wyko­
nauemi przez chór miejscowy. 

. Ofiary. Za wielokrotne nieposłuszeństwo i nie· 
porządek . Antonina Sowińska składa dla najbie':" 
duiejszych kop. 50, 

Dla dzieci. Powstał projekt wydzielenia 
pewnej części zagajnika miejskiego od strony ko· 
lejowej na letnie zabawy dla uczącej się mło­
dzieży. Ta część lasu zostałaby odpowiednio 
ogrodzona i zaopatrzona w urządzenia gimna­
styczne, celem organizowania podczas ' lata 
zabaw uczniowskich pod kierunkiem nauczycieli. 
Jak słyszeliśmy, inicyatorzy zamierzają projekt 
ten jeszcze w roku bieżącym w czyn wpro­
wadzić. 

Sprawy sanitarne. W ubiegłym tygodniu do­
konano około 60 rewizyj sanitarnych w zakła­
dach z artykułami spożywczemi i za wykryte 
nieporządki pociągnięto do odpowiedzialności kil­
kunastu właścicieli tych zakładów. 

Sprzedaż piwa. Łódzki zarząd akcyzy wydał 
ponowne rozporządzenie. na mocy otrzymanego 
okólnika władzy wyższej, zabraniające surowo 
sprzedaży piwa w sklepikacb-..-spożywczych. Win­
ni vociągani będą do kary pieniężnej. 

Skwer miejski Na urządzenie 4 budek prze­
nośnych dla stróżów, murowanych miejsc lIstę­
powych, sztachetek drewnianych wzdłuż alei 
oraz powiększenie liczby ławek, władza zgodziła 
się na wyasygnowanie z kasy miejskiej 3450 rb. 

Fałszywe pogłoski. Niedawno puszczono po 
mieście plotkę. iż oddział Banku państwa nie 
będżie płacH % od wkładów. Skutkiem tego 
wielu poczęło odbierać swoje sumy. W tych 
dlliach znów puszczono plotkę o kasie oszczęd­
nościowej przy poczcie. Posiadający w niej 
wkłady P<lpzęJi 7. taką gorączką odbierac pie­
niąd7.e, że urzędnicy w sobotę mimo nadmiernej 

pracy nie mogli d.ać sobie rady ze zwrotem 
wkładów. 

Pogłoski te, nie mające ' w sobie ani szczypty 
prawdy, puszczają spekulanci, polujący na łatwo­
wierność ludzką. 

Złożono w naszej Redakcyi portmonetkę z za­
wartością, znalezioną 1.:a ulicy. Po udowodnieniu, 
własności, portmonetka będzie zwrócona wła~Cli­
cielowi. 

Sprzedaże nieruchomości. ·Dnia 7 kwietnia 
1900 r. o godzinie 10·ej rano w sądzie pokoju 
w Brzezinach będzie sprzedana drogą licytacyi 
osada Ignacego Jaworskiego we wsi Dombrowa, 
gminy Łowisko brzezińskiego pow;iatu, zapisana 
w tabeli likwidacyjnej pod N~ 2, przestrzeni 
6 morgów 120 prętów. Licytacya rozpocznie się 
od sumy 800 rb. 

W gminnym sądzie 1 okręgu łaski ego po­
wiatu 8 kwietnia o godzinie 10 rano, odbędą 
się licytacye: osady włościańiJkiej, zapisanej w ta­
beli likwidacyjnej we wsi Teklin łask i ego po­
wiatn pod .N2 5, przestrzeni 7 morgów 265 prę­
tów z zabudowaniami, licytacya rozpocznie się od 
sumy 1200 rb., osady w kolonii Pabianice, gminy 
Górka-Pabianicka pow. łaskiego, zapisana w t:lbeli 
likwidacyjnej pod .N2 2. przestrzeni 3 morgi 
170 prętów z budynkami; licytacya rozpocznie 
się od sumy 1800 rb. 

W kancelaryi sędziego pokoju miasta Łasku; 
nieruchomość oznaczona w hipottlce pod .N2 191/71 
Józefa i Cecylii małżonków Werner. Licytacya 
rozpocznie się od sumy 1500 rb. 

W kancelaryi komisat'za zjazdu sędziów po­
koju 1 okręgu piotrkowskiego powiatu, p.iemcho­
mość Wojciechą. i Maryanny małżonków Zborow· 
skich we wdi Goślinki-Małe, gminy Maryanów, 
rawskiego powiatu, przestrzeni 4 morgi ornej 
ziemi z łąką. 

Nieruchomość po zmarłym Wincentym Mar­
czaku we wsi Witko wice, gminy Wołowice raw­
skiego powiatu 12 morgów 14 kwadratowych . 
prętów z zabudowaniami od sumy 1000 tb. 

Wszystkie papiery i dokumenty można, przej­
rzeć do dnia licytacyi w kancelarych, gdzie od­
będą się licytacye. 

Komitet ochrony leśnej wkrótce przystąpi do 
wyboru kandydata na posadę leśniczego lasów 
miejskich na opróżnione stanowisko po zmarłym 
niedawno Ś. p. A. Wojnie. 

Nożownictwo. Wypadki zadania ran kłótych 
przez tak zwanych nożowników za ostatnie 3 lata 
przedstClwia się w następujących cyfrach: 

W cyrkule I w roku 1897 wypadków 18. 
w 1898-16. w 1899-14; w cyrkule II w 1897 _ 
2, \ov 1898 - 7, w 1899 - 8; w cyrkule III 
w ] 897 - 3, w 1898 - l, w 1899 - 9; w cyr­
kule IV w 1897 - 4. w 1898 - 9, w 1899 - 12, 
w ogóle w roku 1897 - 27, w 1898 - 33 i w r. 
1899 - 43. 

Najwięcej wypadków przypada na. cyrkuł 
pierwszy 48. 

Pożar. Wczoraj o godzinie 7-ej miuut 30 
wieczorem wezwano straż ogniową do pożaru 
przy ulicy Piotrkowskiej pod JW 89, gdzie w skle­
pie pod firmą .Hurwicz i syu" z21palil się sufit 
o,d lampy gazowej. Przybyły drugi oddział stra­
ży w kilkanaście minut ogień ugasił. Straty nie­
znaczne. 

Nagły zgon. W sobotę popołuduiu o godzinie 5-ej 
przy ulicy św. Anclrzeja pod Nl 16, zmarła nagle niejaka 
Mesklas. licząca lat 57. Przyczyną śmierci był atak 
sercowy. 

Z WARSZAWY. 
Opieka nad wychowaniem niemowląt. W u­

rzędzi.e le~al'skim m. Warsza~y prowadzoną jest 
obeCnIe śC1bła kontrola nad nIemowletami odda­
wanemi z Warszawy na wykarmienie d~ aiiast 
lub wsi w guberniach Królestwa Pohkiego. W ój­
towie gmin lub burmistrze miast ouowiązani są 
natychmiast po przyjęciu na wykarmienie nie. 
mowlęcia przez daną kobietę, zawiadamiać o tem 
urząd lekarski m. Warszawy, który ze swej stro­
ny zapytuje co pewien czas o zdrowie dziecka. 
Tym sposobem podlegają ścisłej kon,troJ i za wo­
do we wychowawczynie d'/'ieci. Nieha",'em w llrze­
dzie lekarskim ma h'y ć sporządzona· dokładn<a 
statysty ka zarówuo karmicielek, jak i dzieci 
u nich wychowywanych. 
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Odezwa redakcyi "Wisły". 

(W zesz. IX i X 1899 r). 

W zeszycie styczniowym przedstawiliśmy 
stan materyalny naszego wydawnictwa. Zdecy­
dowaliśmy si~ wówczas . poprowadzić n Wisłę" 
jeszcze prz,ez rok ~899 w nadziei, że warunki 
wydawnicze poprawią si~. Obecnie wyznać mu­
simy, że nadzieje nas zawiodły. Nie dozn~liśmy 
oczekiwanego poparcia i brak 'nam funduszów na­
wet na ukończenie druku rocznika. 

A jednak potrzebujemy niewiele. Stu pięć· 
dziesi~ciu nowych prenumeratorów zapewniłoby 
czasopismu mośną egzystencyę. Aby nas nie po­
s~dzono, że potrzebujemy wiele, musiemy objaś­
nić, że wydatki basze ograniczają się wył~cznie 
prawie do kosztów druku i uapieru. Pracę bo­
wiem redakcyjną dajemy zupełnie bezinteresownie, 
" Wisła" nie opłaca ani lokalu redakcyjnego, ani 
żadnych zgoła wydatków na utrzym~nie biura. 
Artykuły wielu autorów, ilustracye, cały dział 
"poszukiwań" oraz część ohszernego działu "kry­
tyki" nic nie kosztują. Honorarya, bardzo zre· 
sztą skromne, pobierają tylko autorowie, nie mo­
gący pozwolić sobie na zrzeczenie si~ drobnego 
choćby wynagrodzenia za czas, odkradziony pra­
cy chlebodajnej. 

Czy tak być powinno? nie będziemy tego 
roztrząsać, zaznaczamy tylko, że tak jest, i że 
pomimo niewielkich potrzeb, zaspokoić ich nie 
możemy. 

Ponieważ prowadzenie czesopisma ściśle nau­
kowego, pozbawionego poparcia ze strony tych, 
dla kogo jest przeznaczone, nie należy znowu do 
takich rozkoszy, abyśmy się mieli upierać przy 
jego utrzymaniu, oświadczamy, że jem poważ­
niejsze organa naszej prasy nie zdołają nam do­
pomódz do przełamania obojętności kół, które 
mogą podtrzymać upadające czasopismo, będzie­
my zmuszeni z żalem zrzec się dalszego wyda­
wania n Wisły" . 

R e d ak c y a. 
Warszawa w listopadzie 1899 r. 

Wszelkie komentarze uważamy za zbyteczne, 
fakt przemawia sam za siebie. Dla wiadomości 
tylko czytelników dlJdajemy, że "Wisła", miesi~­
cznik geograficzno-etnograficzny, wychodząc przez I 
lat 12 pod światłem kierownictwem znanego uczo­
nego dr. Jana Karłowicza, położyła nieocenionej 
wartości zasługi dla nauki i literatury wogóle a dla 
kraju naszego w szczególe: Dość powiedzieć, że 
na "Wiśle" wzorowało się kilka nowo-powstałych 
pism europejskich, mi~dzy inuemi pismo nCl!;eski 
Lid", które dziś znajduje się w dOI!lU prawie 
każdego czecha, umiejącego czytać i pisać . Obe­
cnie "Wi~ła" wychodzi pod redakcyą przyrodni­
ka i archeologa p. Erazma Majewskiego. 

Warunki przedpłaty z przesyłką pocztową: 
rocznie rb. 7, półrocznie rb. 3 kop. 50. 

Adres redakcyi Złota 61. 
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POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

przez 

Antoniego S'l.{m·cla. 

(Dalszy ciąg - patrz M 15). 

• 

Czyż ~ak? Więc się zgadzasz na są.d i 

honorowy. 
- To co innego. Pewnie, że się zgadzam. 
- Proszę wybrać dwóch kolegów, jutro na 

nich czekamy u mnie, Sławkowska 5. 
- Dobrze, dobrze. Zgarbiona i przygnę­

biona nieco wysoka postać Laska wyprostowała 
się nagle. OdetchnąJ'. 

Siedliskiem antiklerykalizmu w Krakowie 
była pracownia artysty Rapowskiego. Należał 
on do osób więcej wybitnych i utalentowanych. 
Był to przystojny, trzydziestoparoletni mężczyz­
na. Obejście miał nie wymuszone, potrafił koło 
siebie gromadzić młodzież nie tylko z wszechni­
cy Jagiellońskiej, ale nawet ze starszych klas 
gimnazyum. Bawił dawniej dłużej w Krakowie, 
ale j ednego roku zwinął manatki i wyjechał do 
JHdnachium. 

Mówili niektórzy, że uciekł przed długami, 
drudzy, że go wygnała nieszczęśliwa miłość. 

Jednego wieczoru zf'urala się gromadka 

ROZWÓJ. Poniedzialek, dnia 22 stycznia 1900 r. M 17 

Z KRA J U. 

Radom. Dwie wielkiej doniosłości kwestye: 
brak robotnika i zało-zenie. własnej gl'Upy przy 
towarzystwie ubezpieczeń od ognia, zgromadziły 
na z~braniu licwy zastęp członków Spółki roI· 
nej radomskiej. Na przewodnicz~cego obradom 
jednogłośnie -powołanym został p. Adam Helbich 
z Konar, który zagaił je oznajmieniem, że kwe-
8tyę braku służby folwarcznej i najemnika 
w'lzczął p. Zygmunt Leszczyński z Kaliszan 
wnioskiem, aby zarząd spółki podjął się zbada­
nia i wyświetlenia przyczyn taki~go stanu rzeczy 
i p08tarał si~ ob myśleć środki zapobiegawcze 
i przeciwdziałające. W tym celu zarząd Spójki 
rozesłał specyalny kwestyonaryusz. Na 91 nade-
lanych odpowiedzi, trzy ty łko przyzuają, że 

robotnika na wsi jest liczba wystarczająca, inne 
skarżą się na brak jego ogólny. 

Wielu odpowiadających zwraca uwag~, że 
na kwestyę robotnika należy się zapatrywać nie 
tylko z punktu filantropijnego lecz przedewszyst­
kiem praktycznego i zadawalniającego strony 
obydwie. Pracodawcy robotnik jest niezbędnie 
potrzebny, ten ostatni zaś powinien dojść do 
przeświadczenia, że praca przy roli jest dlań ko­
rzystna i mogąca ·zabezpiecz)'ć byt jegQ. 

Przewodniczący obradom komunikuje przy­
tem oferty agentów galicyjskich, dostarczających 
robotnika. . 

Ta kwestya zapoczątkowana wywołała oży­
wioną dyskusyę, której wynik następujący: 

Spółka 1-0 ma zavdąztlć t!tosunek z agen­
turą w Jarosławiu celem sprowadzenia robotni­
kbw galicyjskich. 

2-0 przedsięwzięła starannie, aby wojsko 
w roku przyszłym do robót polnych było udzie­
lane i okres jego pracy był przedłużony. 

30 za zadanie swoje uważa zebrać dokła­
dne wiadomości i udzielać dokładne Informacye 
o wartości maszyn do zQiel'ania ziemiopłudów, 
przeznaczonych podług ostatnich rezultatów tech­
niki' z zastosowaniem takowych do rozmaitego 
rodzaju upraw, oraz pragnie zapewnić stowarzY-j 
szonym możność ich nabycia; w tym ostatnim 
wszakże względzie Spółka prosi, ażeby stowa­
rzyszeni zaraz swoje zamówienia wnosić zechcieli, I 
gdyż w czasie sezonu maszyn do wyboru dostać 
trudno i poprzestawać wypada na takich, jakie I 
od sprzedaży w składach pozostaną, bez względu 
na ich dobro,ć i użytek. 

Po zamknięciu kwestyi braku robotnika, roz­
patrywano sprawę utworzenia przy Spółce od­
dzielnej grupy ubezpieczeń od ognia, która będąc 
w związku z jednem z towarzystw ubezpieczenio­
wych, da możność członkom Spółki płacenia 
mniejszych składek ogniowych. 

W tym celu postano" iOllO wydelegować kil­
ku człtmków dla zbadania. sprawy i porozumienia. 
się z jednem z towarzystw asekuracyjnych. 

--
I W zakończeniu obrad ' członek komisyi rewi­

zyjnej p. Jelski zakomunikował fakt bardzo po­
cieszający, że SpOlka rolna ' radomska zamknęła 
1 stycznia 1900 J'. rachunki swoje za przebieg 
4 i ł miesięcznej swej działalności pewną supe­
ratą, tern mniej spodziewaną, ponieważ ze 160 
członków Spółki tylko 60 załatwiało interesy za 
jej pośrednictwem, 100 zaś pozostałych zupełnie 
się do niej nie zgłaszało. 

Biblioteka ludowa założona została przy kan­
celar)i gminnnej w Radominie (pow. rypińĘ;ki), 
Wobec zebranego ludu, sołtysów i wójtów, a ta­

, kże w obecności ' komisarza i naczelnika poś" ię­
cenia biblioteki dopełnił ks. dziekan rypiń iki 
z miejscowym księdzem proboszczem. 

Skup kolei. Potwierdza się wiadomość, że 
niektóre wydziały kolei iwangrodzko-dąbrowskiej 
pozostaną bez zmiany do d. 13 lipca, jednak pod 
żarządem kolei nadwiślańskich. Wydział handlo­
wy i prawny połączone będą już teraz z takie­
miż wydziałami kolei nadwiślańskich. Kolej iwau­
grodzko - dąbrowska przejdzie na rzecz skarbu 
d. 22 b. m. 

Wychodźtwo. Jeszcze do wiosny daleko, a już 
w Kaliszu i po okolicach uwijają si~ agenci, -
pisze "Gazeta Kalillka" - werbujący robotników 
na lato zagranicę. O ileśmy Idę na razie dowie­
dzieć mogli, to w bieżącym roku znacznie więcej 
ludzi wybiera si~ do Prus, aniżeli lat poprzednich. 
Agenci "i'lski nieomal całe kontraktują do robOt, 
gdyż . spodziewanym ' jest również ogromny ruch 
emigracyjny robotników z Księstwa Poznańskiego 
do nadreńskich prowincyj. Na ich to miejsce 
werbują już agenci naszych chłopków, starając 
się, aby zamówieniom zadość uczyn; ć mogli. 
A nasi obywatele ... Ha! będą musieli także skąd 
o ludzi się postarać, i to zawczasu, aby z nasta­
niem robót, uie zostali bez rąk do pracy. 

Korespondeneya. 

Zgierz, 21 stycznia. 
Trudne warunki, w jakich si~ dóminujący 

u nas przemysł wełniany obecnie znajduje, z'mu­
sił fabrykantów tutejtlzych do znacznego ograni­
czenia produkcyi. Chrześciańskie Towarzystwo 
nięsienia pomocy biednym ze zd woj oną energią 
wiięło się dG dzieła. Zarządzona doraźnie k we­
sta na dostarczenie biedakom pierwszych środ­
ków do życia, dała lladspodziewanie do.bre wy­
ni~i. Cykliści ofiarówali doch6d z urządzonego na 
tenże cel rautu. Z osiągniętych temi drogami 
środków udziela To~arzystwo zapomóg najbie­
dniejszym. W tym celu miatlto podzielono na re­
wiry, nad któremi podjęły się opieki zapl'oswne 
panitl. Panie te dom przy domu zwiedzają wy­
znaczone im dzielnice i w iniarę posiadanych 
środków wspomagają najbardziej potrzebujących. 

młodzieży w pracowni Rapowicza. Między in- I 
nymi był tam Staś Domkiewicz, mlody chłopak, 
syn obywatela z Galicyi, Gnatorol', Wojciech 
kilku malarzy i kilku rzeźbiarzy, 

- Ale trzeba jeszcze niejako dotrzec do 
tego ciała, na którem szaty zawiesza artysta, 
trzeba wiedzieć jakich farb i jakiego koloru za 

i podkład używa. Bo to panowie pod kolor biały 
najlepiej podkładać cieple kolory, a pod czer-Rozmowa wszczęła się o religii. Zaczęto 

bluźnić jak zwykle, ale ja powstałem na to, a mnie 
poparł Gnatorol'. 

- Moi panowie, - ćią.gną.ł swym cienkim, 
piskliwym głosikiem Gnatoror,-nie wiem po co 
ta opozycya.-Dobrze nam było z wiarą. ' naszą, 
i poco na nią nalegać. Dajmy pokój temu. 

- Po coś waść wlazł tu ,-wołał Wojciech,­
wszak wiesz, że tu tylko postępowcy się schodzą. 

- Poco on wlazł? - mówił Rapowicz. -
Wszak wiesz Wojciechu, że jest to dzielny mąż, 
nasz znakomity krytyk sztuki, w piel'wszej i je­
dynej gazecie krakowskiej "Czasie." Urząd na­
daje mu prawo , wchodzić do każdego artysty, 
zwiedzać pracownie. '\Vszak on nam tem zasz­
czyt przynosi, że raczy do nas przychodzić, ro­
zumiesz, zaszczyt. 

Ironii tej nie poznał Gnatorol', więc prosto­
wał się dumnie i poprawiał szkła na nosie. 

- Panie Rapowicz,-mówil on,-pan mi za­
szczyt przynosisz, że pozwalasz swoje praee obej­
rzyć, przestudyować niejako w swojem ateliers. 
Obowiązek krytyka jest tak trudny i zarazem 
tak wielki, że nie dość jest patrzyć na obraz 
skończony. 

- I nic nie widzieć, - dorzucił z boku 
Rzesz, ale Gnatoror był tak zapalony, że tego 
nie dosłyszał. 

wony .. , 
- Zielony,-dodał Pędzlewicz, śmiejąc się, 

wybornie. 
- Pan artysta Pędzlewicz się myli. 
- Bynajmniej, zawsze podkładam zielony 

i Rapowicz to robi. Masz pan dowód ta suknia 
u św. Salomei byla zielona, a teraz podmalowy­
wa ją czerwono. 

- Pan mówił o zielonym podkładzie-pisz­
czał Gnatoror,-a ja zrozumiałem żeś pan mówił 
o niebieskim. Nie mamy się o co spierać. Tak, 
pod czerwony-tylko zielony. 

- Jak kto ma w głowie zielono - dodał 
Wojciech. Poczęli się śmiać, a Gnatoror zaczął 
wołać, piszczeć, aż wszedł na krzesło. - Kolega 

I Wojciech zawsze dowcipny. Studya nad sztuką 
panowie prowadzę, to ma duże znaczenie. Kolor 
bialy jest zawsze symbolem niewinności, dlatego. 
niewinność ... 

- Miała splamiony biały kolor czerwonym ... 
- '1'0 uy przestała być ·niewinnością. 
Zaczęli się śmiać wszyscy serdecznie. 
- Panowie, - skrzeczał, wyciągając s,,-oje 

długie usta Gnatoror,-czyż nie możemy poważ­
[ nie pomówić o sztuce. 

l (D. c n.). 

.. .. 
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Niestety środki te w stosunku do potrzeby są na­
der nikłe. W celu tedy powiększenia zasobów 
pieniężnych na zapomogi dla prawdziwie bie­
dnych, postanowiono urządzić w sobot~ dnia 27 
b. m. w sali p. Ikierta wielki kiermasz. 

Zgierz słusznie liczy na to, że okolica i są­
siednia Łódź przyc~ynią lilię do materyalnego po­
'Y0dzenia tej zabawy i licznie. na nią zawitają. 
Ze na kiermaszu goście świetnie ba wić się będą, 
nie ulega wątpliwości. Wszyscy mają jeszcze 
w pamięd taki sam kiermas~, urząd~ony w Zgie­
rzu przed kilku laty. Dowiedli wtedy zgierzanie, 
że umieją organizować i urozmaicać zabawy. 

Przybywajcie więc upragnieni goście! 

Berlin, 18 stycznia. 

1\: west) e emancypacyi kobiet zaznacza się 
z każdym dniem większym postępem i coraz go­
rą('~kowiej wygląda nietylko ze szpalt dzienni­
karskich, ale także z ław sejmowych. I tak np. 
na posiedzeniu z dnia 13 stycznia dwóch depu­
towanych poruszyło kwestyę przypuszczenia ko­
biet na wydział lekarski. Zdaniem ich, kobiety 
zuajdują się bardzo często w takich wypadkach 
chorób, że przy leczeniu przez mężczyzn doznają 
uczucia głębokiego wstydu i obrażenia własnej 
obyczajności. OtóŻ do przykazań obyczajności 
kobiet należy leczenie kobiet przez kobiety. Za­
patrywania te znalazły należne poparcie i w opi­
nii publiczności i u przed.;tawicieli rządu. Imie­
niem też tego rządu wyda hr. Posadowski odpo­
wiednie rozporządzenie, które ułatwi kobietom 
wstęp na wydział lekarski. Wypadek ten ol­
brzymiej doniosłości, a przez ogół kobiet dawno 
?czekiwany, podniesie znaczenie i sprawę kobiet 
l będzie jednym z .pierwszych kroków w roz­
woju tej sprawy na nowy wiek. 

Duch samodzielności u kobiet niemieckich, 
który utorował im drogę na wydział lekarski, 
Objawia się jeszcze s~lniej w stosunkach prywa~­
nych, oraz w tych sprawach, ktore bezpośredlllo 
od nich ~ależą. 

Ustala się tu moda u kobiet nos1enia głów 
k~ótko ostrzyżony oh od 7-9 milimetrów. Wszyst­
kIe sprawozdania lekarskie dawno już spraw­
dzały, że długie warkocze są często przy~zyną 
osłabienia, a nawet bezkrwistości u kobiet. Cię­
żar włosów, zwłaszcza jp,żeli były bujnt', czas 
tracony na trefienie tychże i liczne wydatki, po­
noszone w celu utrzymania pięknych warkoczów 
i inne drobnostki, silnie przemawiały do uczuć 
kobiet niemieckieh, tak że dzisiaj, zwłaszcza 
w Berlinie, możemy liczyć całe setki kobiet 
o głowach krótko strzyżonych, a powszechnie 
z~anych głowami "Tytusa" (od cesarza rzym­
skIego, który miał zwyczaj noszenia. tak strzyżo­
nej głowy) 

Aczkolwiek Słowacld społecz. polskie na1.wał 
"pawiem narodów", to sądzimy, że w tym 
Względzie kobiety polskie :mają więcej "kohie­
cości" i poczucia estetycznego od owych prak­
tycznych niemek, które dostaną zapewne równie 
praktycznych mężów. S!część im Boże! . 

I jeszcze jedna rzecz ciekawa! Oto niemki 
w Berlinie wynalazły środek do uwolnienia się 
od skrępowania, jakiego doznają ze !'!trony męż­
czyzn. Zwyczaj przebywania całemi wieczorami 
po kawiarniach i wszelakich cukieruiach jest 
właśnie tem cudowne m lekarstwem, dawno sto­
sowanem, ale o tyle dzisiaj uderzaj~cem, że same 
k~biety teraz występują z całemi funtami uspra­
WIedliwiań i obrony własllej wobec opinii publi­
(Ś'zn?ŚCi, która trz)ma się "starych tradycyj". 

IDlesznie wygląda owa obrona, kiedy nikt nie 
zaczepia tych kobiet. 

.Jest to jednak objaw bardzo zastanavdają­
cy, ze w chwili, kiedy kobiety berlińskie więcej 
Z~skują samodzielnoRci, literatura przesiąka coraz 
WIęcej jakimś idealnym polC'tem, który dziwnie 
działa w zaduchu tej zep!mtej ~tmosfery wielkie­
go :mialltf.. 
. Oto w teatr:f.e "Lessinga " wystawiono tutaj 
J~dną z najllowszychJ sztuk. Jest nią . komedya, 
PIsana przez p. A. W. Pinero, pod tytułem "Quex·. 
9-uex jest to lord angielski, który przeżył wiele 
l w. sile wieku podjął zamiar poślubieiHa młodej 
paOlenki, przy której by żył zdala od ogólnego 
zepsucia, szczęśliwy z prawdziwej miłości. Wkrót­
ce dokonał zamiaru. Ale żona jego miała bar­
dzo gorliwą przyjaciółkę, która nie wierzyła 
w· Uczciwość zamiarów Quexa i usilnie dążyła do 
wykryc:a zdrady małżeńskiej ze strony lorda. 

ROZWÓJ. - Poniedziałek, dnia 22 stycznia H 00 r. 5 

Sama zastawia na lorda sidła i staje się dlań 
pokusą. Lord uratował się z tej łapki, ale wpadł 
pod rynnę. Oto przepędził jedną tylko noc z ko­
bietą, z którą dawno pragnął zerwać. Wszystko 
jednak stało się tylko za wpływem owej gorli­
wej l'rzyjacilłki żony lorda. PrzyjaciOłka owa 
uważa się więc za winowajczynię i teraz dopie­
ro jest przekonana o nczciwości lorda i przy 
najbliższem porozumieniu zyskuje 801ie sympatyę 
Quexa, który umiał ocenić prawdziwą przyjażń. 
Sprawa się kończy na tern, że młody kapitan, 
ktory był konkurentem do ręki żony lorda, wy­
chodzi z tego wszystkiego jako czło·wiek bardzo 
nieuczciwy, zwykły uwodziciel kobiet i t. d. Wo­
bec czego jest nadzieja, że odtąd będ1-ie płynęło 
młodej parze życie najszczęŚJiwiej. Sztuka mia­
ła prawdziwe powodzenie, warto, ją wprowadzić 
i do repertuaru naszych scen. 

Z PRASY POLSKIEJ. 

Do "Ech płockich i łomżyńskich u piszą 
z Sierpca: 

Niema może . miasta powiatowego w guberni i 
płockiej, gdzie larmarki dochodziłyby do takich 
rozmiarów, jak w błotnistym i nieefektownym 
Sierpcu. Rynki i ulice są wtedy szczelnie zapeł­
nione i całe rozrzucone miasto przedstawia się 
zdaleka, niby jed:::a.. 'żywa jakaś masa. Najwięcej 
zaś stosunkowo przybywa do Sierpca na każdy 
jarmark złodziei. Liczba ich dochodzi co naj­
mniej do pięci:;set. Dzielą się oni zawsze na 
kilka towarzystw~ a te znowu na przeróżne sek­
cye. · Więc jedni kradną wyłączuie pieniądze, 
drudzy ubranie, inni obuwie, je~zcze inni wyro­
by ślusarskie, rzeźnicze lub piekarskie, a są i ta­
cy, co polują na konie i inne rzeczy. 

Działalność tych spęcyali~tów, którzy często· 
kroć zdaleka nawet _przybyli, mówiąc ogólnie, · 
niezmiernie jest dotkliwą dla uczestników jar­
marku. Dokonane przez nich kradzieże dosięgają 
zawsze kilku tysięcy rubli. Najbardziej zaś dra­
pieżność ich daje się we znaki biedakom, któ­
rych łachmany nie mają nawet poczciwej kie­
szeni. Choć z drugiej strony trafia się r.zę/lto, że 
i pan dziedzic lub pani dziedziczka łapie się 
grubo na chwilowej dystrakcyi i złodziej8kim 
sprycie. Co tu zresztą mówić! 'Kiedy tacy nawet 
żydzi, mimo delikatny IJwój rozum, najfatalni~i­
s2:ym ulegają przypadkom. Na ostatnim jarmarku 
w Sierpcu, okradz}ono z pieniędzy pewnego bar­
dzo sprytnego żydka, zamieszkałego w Li pnie. 

Złodzieje kieszonkowi, których maniery, 
mieszkając oddawna w Sierpcu, przez jakieś 
dziwne amatorstwo dobrze wystudyowalem, trzy­
mają się zwykle określonych grup, z których 
każda ma swoje rekonesansy, wypatrując na 
rynkach i ulicach, po sklepach i reli!tauracyacb, 
ba! nawet po biurach, kto posiada pieniądze 
i gdzie je przechowuje. To też na dany sygnał, 
interesowana grupa otacza jakby wałem, wska­
zaną ofiarę i czyniąc patrzącym nożoV\ e pogróż­
ki, by nic nie mówili, a nawet wtykając im 
kilkurublowe datki, okrada piorunem ze schowa-
nej kwoty. . 

A jeszcze łatwiej podobne operacye udają 
się prq dokonywanych , głośno przez gapiowa­
tych chłopków, kupnach i sprzedażach. Wtedy 
przebiegli l'zezimieszkowie zawczasu otaczają 
sprzedającego ze wszystkich stroil, usuwając tem 
samem ludzi poczciwych. Odbiło się nareszcie 
siarczyste uderzenie wytrzymałych dłoni; targ 
osiągnął skutek. · Uśmiechnięty Bartek otrzymał 
pieniądze, dobrze je przeliczył, podrapał się po 
karku i naprędce wsunął do pierwszej lepszej 
kieszeni, by tymczasem wydobyć z głębokości 
ineksprymablowych żądane świadectwo. Nastę­
pnie sięgnął po pieniądze, by i te wpuścić do 
rzeczonych głębokości. Ale niestety! już one 
w ręku złodzieja. Dalej biadać i krzyczeć, dalej 
złorzeczyć i grozić! Lecz wszystko napróżno. 
Trzeba ze łzami, bez pieniędzy i gadziny , po­
wracać do domu i znosić, może nadługo' gdera.· 
nie kobiety. 

A cóż dopiero powiedzieć o innych sposo­
bach, używanych przez złodziei przy wykradani n 
pieniędzy? Bywa tam zawsze oklepane już dzisiaj 
w świecie rzezimieszkowym owo podrzucanie pu­
sty ch portmonet i znajdywanie ich przez wspól­
ników, łącznie z ofiarą kradzieży, owo wręczanie 
listów do poblizkich proboszczów, w których znaj­
duje się zwykle zaduźa suma i z której, zasko-

czony, dostawszy suty napiwek, wydaje resztę, 
owe sprzedawanie za 100 ru bli, n. p. kilkuset 
fałszywych banknotów, a w istocie paczki bibuły, 
oklejonej z dwóch stron zwykłemi rublami, owo 
przyznawanie się złodziei do pokrewieństwa z u· 
patrzonym gapiowatym Maćkiem i następnie okra­
danie go przy czułych (z cb'rzestnym) lub <wu­
jem » pożegnaniach. 

Po skończonym jllrmarku następuje podział 
wszystkich zdobyczy pomiędzy członkami danego 
towarzystwa, naturalnie podług pewnych hierar­
chiczno złodziejskich stopni. Dawniej podziały ta­
kie odbywały się u znanego w Sierpcu żyda­
koniokrada i w kilku żydowskich szynkach, z któ­
rych jeden znajdował się w rynku, tuż przy cu­
kierni. 

Pewnego jarmarku ukradziono jakiejś biednej 
kobiecie kilkanaście rubli. Poszkodowaua przy­
szła z użaleniem do jedn.ego z księży. Ten co 
rychlej przywołać kazał jednego z miejscowych 
złodziei i ostro mu wymawiał uczynioną krzywdę 
zapłakanej sierpczance. 

- Ja, proszę księdza, jak mi Bóg miły -
upewniał nicpoń - nie ukradłem. Ale ręczę, że 
jeżeli ktoś ukradł z naSZf\go towarzystwa, to pod 
Vi ieczór przy ogólnym podziale pieniądze te będą 
odtrącone i tei kobiecie oddane. 

Rzeczywiście wieczorem rzeczona kobieta 
utracone pieniądze otr1ymała z zastrzeżeniem, by 
na drugi raz hyła »uważniej~z:p, gdyż o złych 
ludzi za wsze jest nietrudno. 

Po ukończonym podziale i po wypełnieniu 
wszelkich powinności... złodzieje jadą do domów. 
Ten zaś ich odjazd dla wszystkich jest hasłem, 
że jarmark skończony, że trzeba powracać. Raz, 
sam słysllałem, jak pewna rypinianka błagała za­
pijające~o się w szynku swego mężulka:' 

- Bój się Boga! co ty robis1,? Toć już noc ... 
Patn! już ostatnia fura złodziei jedzie do domu ... 

Mężulek, sprzedawszy kilkanaście par butów, 
na takie wołanie pozostawał nieczułym. Złodzieje 
zaś rzeczywiście jechali kilkoma furami, ale nie 
do domów, lecz znowu na jarmark do jakiejś 
osady. 

Z PRASY ROSYJSKIEJ. 
"Russkija Wiedomosti" wystąpiły niedawno 

z artykułem, wskazującym na konieczność zmia­
ny przeph!ów o dozorze nad uczniami szkół śre­
dnich poza obrębem s~koły. 

Istniejące przei-'isy wymagają od gospodarzy 
klasowych peryodycznego odwiedzania uczniów, 
mieszkających nietylko na stancyach, ale n:;.wet 
w domu roddców i krewnych. Tego rodzaju wi­
zyty, zdaniem organu moskiewskiego, przynoszą 
więcej szkody niż korzyści , gdyż wychowawca 
hierze na siebie spełnianie funkcyj policyjnych,­
przez co powaga jego musi tracić w oczach wy­
chowańców. Po drugie, prowadzi to do zgoła 
niekorzYiltnego rozdźwięku pomiędzy rodziną 
a szkołą, gdyż nie ulega kwestyi, że rodzice wi­
dzą w takiej kontroli pewne niedowierzanie 
względ~m siebie ze strony zwierzchności szkol­
nej, co wywołuje pewne naprężenie stosu-oków 
pomiędzy szkołą a rodziuą. 

Ale uie koniec na tem. W wielu szkołach 
zaprowadzono zwyczaj posyłania nauczycie!i na 
obcbód restauracyj, teatrów i innych miejsc pu-

" blicznych dla kontrolowania sprawowania sie 
uczniów, co już "Russkija Wied. u uważają za 
wręcz niewłaściwe i nieprzyzwoite. Wogóle or­
gan moskiewski uznaje, że wkładanie na nau­
czycieli obowiązków, nielicujących z ich donio­
słem powołaniem pedagogicznem, przynosi bez­
warunkowo więcej szkody . niż pożytku, gdyż 
przedewszystkiem prowadzi do rozdźwięku w sfe­
rze, w której powinna panować :t.goda i hal" 
monia. 

Profesor Modestow, jeden z najlepszych znaw­
ców klasycyzmu w Rosyi, obecnie stale w Rzy­
mie zamieszkały zamieścił w "St. Pet. Wied." 
artykuł, poświęcony zamierzonej reformie szkoły 
średniej. .erof. Modestow twierdzi słusznie że 
żadaniem szkoły jest nie przeładowanie umysłu 
uczniów niepotrzebnemi wiadomościami, ale wszech. 
stronny i harmonijny rozwój ich głowy i serca. 
Otóż nie ulega kwestyi, że teraźniejszy system 
szkolny nie rozwija ur,nysłu, a natomiast propo­
nowana przez niektórych wrogo w lilasYQyzmu 
refl)rma, mająca na celu skierowanie wykła-dów 
na drogę praktyczną, prowadzi w gruncie rzeczy 
do tego samego celu. SZKoła winna uczyć wszyst-



6 

kiego tego, co jest piękne, wzniosłe i prawdziwe, 
a czysto utylitarny kierunek szkoły zabija dąże­
nie do ideału; dążenie to zaś jes~ ostate~znym, 
końcowem celem szkoły . Pod tym względem kla­
sycyzm może oddać szkole znakomite usługi. 
Ale pod klasycyzmem nie nltleży rozumieć ucze­
nia się na pamięć suchych formuł gramatyki ła­
cińskiej i greckiei, gdyż scholastyczny kierunek 
wykładu języków starożytnych zabija w uczniach 
wszelkie poczucie piękna i prawdy. Należy więc 
zostawić klasycyzm jako podstawę współczesne­
go nauczania, ale zmienić sposób, w jaki wykła­
dy są prowadzone. Szkolnictwo nie powinno być 
przesiąkłe martwą, zabijającą rutyną biurokraty­
c:&ną: jest to pierwszy warunek, jakiego społe­
czeństwo ma prawo wymagać od szkoły. Ale do 
tego potrzeba przedewsz;stkiem ludzi i prof. Mo­
destow . przychy la się do zdania, wygłoszonrgo 
już w pewnym odłamie prasy rosyjskiej, że kwe­
Btya reformy szkolnej, to kwestya doboru odpo­
wiednich 8ił pedagogicznych. Reforma hr. Toł­
stoja nie pociągnęłaby za sobą. tak opłakanych 
skutków, gdyby w swoim cl.asie ministeryum 
oświaty rozporządzało lepszym materyałem peda­
gogicznym. 

Skąd wziąć ludz:?-zapytuje prof. Modestow 
i odpowiada na to: B'lrd1.o łatwo należy ich 
stworzyć. W danym wypadku szkoła zreformo­
wana wychowa w krótkim przeciągu czasu od­
powiednie siły naukowe. Niech tylko . system 
będz:e dobl'y, to ludzie zuajdą się m.pewno, nie 
dziś, to jutro; 8am system ich wyrobi i stworzy. 

Na czem zaś ma polegać reforma systemu? 
Na ożywieniu wykładów i na wyrzuceliiu .. niepo­
trzebnego balastu suchych, n i ezrozl:1miałych formuł 
scholastycznyeh. Z ostawmy kierunek, ale zmień · 
my programy. 

Ostatnie wiadomości. 
Z placu boju. 

Z placu boju w Natalu lada chwila nadejdą 
t:epeilze o rozlltrzygającej bitwie pod szańcami 
Ladysmithv, gdzie widocznie boerowie _ skoncen­
tro wali swoje siły. Powszechne za(iziwienie ·w ko­
łach woj~kowych budzi zachowanie się hoerów 
przy Potgiedersdtifr, w punkcj(', gdzie Anglicy 
z gł(>vvu ł;' Jlli Ijill\mi przekro~z:yli Tugelę. 

Buel'ży nie stawiali anglikom żadnych pra­
wie przeszkód i bez oporu llieomal wpuścili ,nie 
przyjaciela na płaskowzgórze, rozwijające się na 
zachód od Ladysmithu. Budzi siti przeto obawa, 
że boerówie rozmyślnie przepuścili wojska Bulle­
ra. przez rzekę, aby tam stoczyć walkę w dogod­
niejszych dla Iliehie warunkach i odparłszy zwy­
cięsko anglików, wrzucić ich w rwące nurt.y, 
Tugeli. To też nawet w Londynie koła wojsko­
we z niepokojem oczekują wieści z placu boju, 
a alarmujące pogłoski niepokoją wciąż opinię 
publiczną. W klubie oficerskim opowiadano, ja­
koby Buller był ranny, a generał Warren pol-egł. 
'1'0 znów zapewniają, że Bulh' uniemożliwił bo­
erom utrzymauie pozycyi p 'ld Colen~o. ' To pew­
ne atoli, że na razie anglicy zajęli pozycye do-

. godniejsze niżeli boero'i\ie, ktl>rzy muszą wykazać 
dużo kunsztu wojennego, by zażegnać grożące 
im niebezpieczeństwo. Wojska BuHera Iltoją już 
tylko o 20 kilometrów od Ladysmithu, oddział 
Warrena tylko o dziesięć kilometrów. Pomimo 
to Buller ostrzegł gen. Warrena, aby się miał .. na 
baczności; istnieją nowiem poważne obawy, że 
boerowie urządzili za~adzkę. 

Według zaś zapewnień oficerów, którzy z ba­
lonu rekognoskowali okolice, grupy boerów z róż­
nych stron śpieszą z pod Colenso na zachód, aby 
bronić dostępu do Ladysmithu. 

Ze źródeł zaś brukselskich ~apewniają, że 
gen. Joubert obmyślił taki plan, że zmusi Bullera 
przyjąć bitwę od fl"Ontu. 

Artylerya angielska ustawicznie ostrze1i~a 
pozycyę boerow, którzy na ogień dział . angiel­
~kich odpowiad.!!j; !:Ił!lbo. ~en. :JQn49Jla.14 zajął 
pozycye W pobliżu Acton HuroM, ktÓl'1l. ohderł\ 
mu od strony zachodniej dogodny przystęp do 
Ladysmitbu. Brygada gen. Lyttletona po gwal­
townem oIJtrzeliwalliu linii frontowej boerów ma 
przypuścić atak od czoła, jednocześnie Warren 
będzie usiłował obejść prawe skrzydło, załoga 
Ladyomithu dokona wycieczki w stronę zachod­
nią, a brygada Bartona uderzy na boerów pod 
Colenso. Pozycye boerów ciągną się na zachód 
od pasma wzgórzy, leżących na przeciw Potgie­
tersdJiftu. Okopy ich ciągną się na mil kilka 
w głąb. 
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Ze wszystkich tych wiadomości, Które sięga­
ją czwartku zeszłego tygodnia, nic stanowczego 
wywnioskować nie można. Pl'awdopodobnie bit­
wa Ilię już toczy, a by~ może już się rozegrała 
i to nia zbyt pomyślnie dla anglików. W prze­
ciwnym bowiem razie nie omieszkałby urząd wo-

I jenny w Londynie ogłosić o tryumfie wojsk an­
gielskicb, choćby dla uspokojenia opinii publicz-
1Iej. Dotychczasowe zaś wiadomości czynią wr,.· 
źuuie, jak gdyby tajono prawdę, a między wi~r­
szami przygotowywano lud angieł:!ki do wiado­
mośd o l!0~ ej klęsce Bllllera, która tym razem 
byłaby już Iltanowczą. 

N E KRO L O G I A. 

te" 
l' "-

s. P. 

KASSYLDA 

Kulczyc.ka 
obywatelka ,ziemska, 

po krótkich c·erpieniach zmarła w mająt· 

ku Wodzierady dnia 21 stycznia 1900 r., 

przeżywszy lat 60. 

Wyprowadzenie zwłok do kośdoła pa­
rafialnego w Mikołajewieach naetąpi w d. 
23 h. m. o godzin~e 4-ej po południu, 
a dnia n3stqpnego t. j. w śl'odę żałobne 
lIaboźeń>;t\vo O godzinie 11 rauo, po skoń­
czeniu którego zwłoki złożone zost.aną 
w grobie familijnym na miejscowym cmen­
tarzu. Na smutne te obl"lędy w głębo­
kim źaIu pozostali: f'ynowie, córki, zi~­
dowie i wnUKi zap :'aszają krewnych, przy­
jaciol i sąsiadów. 

Telegramy. 
Petersburg, 20 stycznia. Ich Ce8al"~kie Mo­

seł N a.ija~niejsi Państwo, J ego Cesa~ska W y81)­
kość Wielki Książę-Następca Tronu l Jej Cesar-
8ka Wyllokość Wil<!ka Księżniczka Olga Aleksan· 
urówna zwiedzili wystawę akwarel w akademii 
sztuk pięknych. 

Petersburg, 20 stycznia. Biuletyn o stanie 
zdrowia Jej Cesarskiej Wysokości Wielkiej Księż­
ny Kseni Aleksandrówny: ~ Dzień ubiegły spędzo­
ny w zupełnie dobrem samoppclUciu; temperatu­
ra rano 36'5n, pub 68 uderzeń; wieczorem tern· 
perafura 36 8°, puli'! 82. Bił przybywa. Stan zdro-

"ia Nowonarodzonego Jego Wysokości Księcia 
Nikity zupełnie zadawalający". 

Wiedeń, 22 stycznia. Przed zebraniem się 
konferencyi ugodowej odb~dą się pomiędzy rzą­
dem a przedstawicielami Rtronnictw narady, ce­
lem ułożenia programu konferencyi. Jeżeli nara­
dy te potrwają dłużej, to zebranie się konferen· 
cyi na8tąpiłoby dopiero w d. 5 ym lutego. 

Pretorya, 21 stycznia. Pod .Colesbergem an­
glicy ut!iłowali przeciąć linię komunikacyjną pod 
Agte Hangem, ale odparły ich ze stratami woj­
ska [olicyjne z Pretoryi i Jobannesburga. An­
glicy usi"ltlwaIi zdobyć pozycye Delarea, ale zmu­
szeni zostali do odwrotu, gdyż boerowie rzucali 
na nich granaty. 

Londyn, 20 st.ycznia. Gen. Warren zaatako­
wał II ieprzyjaciela. 

Londyn, 21 stycznia. Wydano rozkazy nie­
zwłocznego mobilizowallia ósmej dywizyi w AI­
derlihocie. 

Londyn, 21 stycznia. Otrzymano tu wiado­
mość o wzi~ciu Oswana Digmy do niewoli. 

Kalkuta, 22 stycznia. W terytoryach angiel­
skich cierpi głód 22 miliony ludzi, w krajowych 
27 milionów. Wicekról, lord Curzon of Kedle­
ston, wykarał, źe obszar ziemi indyjskiej, do­
tknięty głodem, tak się rozprzestrzenił, iź wszel­
kie na~czarniejsze obawy są prześcignięte. Kraj 
cierpi zarówno na brak wody dla bydła, jak lIa 
brak żywn(lści. Około 3t miliona ludzi korzy­
lIta z zapomóg rządowyeh. 

WI .. _ '4 

Rek I a m y. 

Dr. MAZEL 
.,. 

po powrollitl z zagranilly osiadł w Łodzi jako specyalista 

chorób skórnych, wenerycznych i moczo­
płciowych, 

PIOTRKOWSKA .M 121, 
przyjmuje od 8 do 11 rano i od 6 do 8 po połndniu. Pa-

nie od 5 do 6 popoł. 24-140-2 

LEKARZ DENTYSTA 

B. WEISSBERG 
przyjmuje od 9 r. do 7 wieczór. 

Dzielna Nr. 7. 

Dr. G. WEISSBERG 
Specyalistachorób ocznych 

Dzielna Nr. 7. 
Godziny przyjęcia 10-11 3-5. 

II LISTA PRZYJEZDNYCH. 

I 
HOTEL POLSKI. Bornstein i Freier z Warszawy-

Goldwitt z Kobrynia - Olszewski z Warszawy - Orla­
mynder z Tomaszowa - Ekkert z Będkowa. 

I HOTEL VICTORIA. Śliwiński, Landan, Jnngheit i 
Nowakowski z Warszawy - Arabian z Londynn - Kohn 

I z Będzina - Jaworski z Włocławka - Pełka z Radzy­
mina - Oraczewski inzynie~ z Sieradza - ?racze~8ki 

I 
oficer z Kalisza - Rom z TIrklewska - Tyktm z BIałe-· 
gostoku - Belte z Lipkowska - Szreiber z Pyzdry-Lu-
bert zAstrachania - Gorwiu z Łomży. 

Wszystkim, kt6rzy raczyli oddać ostatniC} posługę w odprowadzeniu drogich 
nam zwlok 

·B. P. 

LEONA BESSERA 
wszczególności zaś kolegolll z domu bankierskiego W -lU Landau, oraz delegacyi Stowa­
rzyszenia wz. pomocy subjekt6w handlowych m. Łodzi składają niniejszem serdeczne 

"B6g zaplać" Z' d·' " rodz"lna. ona, zlecI I 
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"~~"8~~:rw-__ _ 25-1-1 

rR~EW~DNIKI Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
POLECAMY NASTtPUJ4CE FIRMY: podaje niniejszem do wiadomości publicznej, że stosownie do 40 i 90 artykułu ogólnej ustawy rosyjskillll dróg żelaznych, i postano­

wienia Pana Ministra drog i komunilmcyi z dnia 19 paździeruika 1890 r. za M 122922, na stacyi Łódź sprzedawane będą dnia 14(26 
Stycznia o godzinie 10 rano następujące towary: Budowniczowie. 

~ 

~M GATUNEK 
<=l Waga ..., Czas przybycia STACYE NAZWISKO 

Kazimierz Sokołowski, Budowniczy, Bene­
dykta 28. Plany budowlane, kościoły, 
oceny do asekuracyi i Towarzystwa 
Kredytowego miasta Łodzi. Wszelkie 
roboty w zakres budowlany wchodzące 

.. 
'" 

porządk. TOWARU ." 
PUdyl funt.; "'" Rok i miesiąc o ,...., 

H 

2~ I 1 Mieso solone 1 b. 8 99 25(XII 
2 Towary aptekat·sk. 1 b., - 99 2J(XIl 
a Kapusta kwaśnia 1 4 99 7(XIl 
4 SlM 383 765 99 151XII 

I~ I Od-frach- Wysyłające b.iera-
towy Jące 

I 
619 ' Szepietówka Łódź 

2355 ' Berdyc,zow 
" 84361 Nieżyn M. K. W. 
" 642 Ustanowo R. U. 

I 

I 

wy.syłającego 
I 

G, Jasz0zyk 
Berdyczów P. Z. 
nieczytelny 
1. A. Wołlww 

odbiorcy 

-
Okaziciel 

" " . 
" 

Księgarnie. 

H. Mllbitz, Piotrkowska 13. Księgarnia 
i skład Nut, poleca: Wielki wybór ksią­
źek do Nabożeństwa w ozdobnych opra­
wach. 

Mleczarnie. 

W razie nie dOjścia w dniu powyższym licytacyi. powtorna licytacya odbędzie się w dniu 17(29 stycznia r . b. 

Dominium Rogów, Mleczarnia, Średnia 3' 
Filia, Piotrkowska M 59 w Łodzi, urzą­
dzona na wzór "Nadświdrzanki" w War- o 
8zawie. Poleca wszelkie produkty wiej­
skie, zawsze świeże i w wyborowym, 
gatunku. Na miejscn wszystkie pisma. OGŁOSZENIE. 

ZARZĄD 

Drogi Żelaznej F abryczno-lódzkiej 
ogłasza; że ~agaże, wed Ing niżej wyszczególnionych kwitów, nieodebrane 
do l styczllia 1". b. i wykazane w tem ogłoszeniu zapomniane ln~ pozo­
stawione na tltac, w wag.lUach, lub też na torze drogi żelaznej Fabryczno­
Łódzkiej, będą zachowane począwszy od dnia ogłoszenia na stacyi Łódź, 
aż do czasu upłynięcia rzterech miesięcy, a następnie w razie nieodebi'a­
nia przez właśt:i ,~ iela bagażów. lub zapomllianych rzeczy, takowe zostaną 
na zasadzie artykułu 40 i 90 Ogólnej Ustawy dla dróg żelaznych rosyj, 
skich, sprzedane na pablicznej licytacyi: 

l) stacya wysył. Równo d. 10 grudnia .M kwit. bagaż. 42. 
2)" " Opoczno d. 3 " " " 420 
i5)" ., Wamiły d. 7 ., l' " ,,1291 
4) . Warszawa d. 12 

" " " " " 119 
5),. ., Warszawa d. 14., " " " 227 
Na stacyi Łódź: paraSOl, żydo~ski pas do modlitwy, mały 

sakwojaż, miednirJa, trzy spor!eczki, chustka wełniana, talerz, krawat, 
portfel z reklamami. mufka i 81ary parasol. 

Na stacyi Koluszki: ",t.ary b;.s~łyk, l rękawica, worek z 1Ó-
żnemi rzeczami, mufka, hroszka srebrna i stary pal"llsol. 3-1 

Adminisłracya 

"M L E C Z A R N I Z I E M I A N S k I E J" 
DZIELNA .M 30, 

(Filia l Piotrkowska N2. 84). 
ma honor zawiadomić Sz. Publiczność, że codziennie dostać może świeżego masła, które I 
się na miE1jscu wyrabia, jak również śm!etankl kwaśnej, śmietanki słodkiej i na zamówie- I 
nie kremo'vej; mleko dwa razy dziennie świeże Hprzedaje się w ZakładziE1. Wózkami 

rozwozi się po mieście i na żądanie roznosi się po domallh po 10 kop. ftakón. " " 

WARSZAWSKA PRALNIA CHEMICZNA, 
FARBIARNIA i SZTUCZNA · CEROWNIA 

p'., f. "HELENA" 
Piotrkowska M III w Łodzi. Telefon .M 851, 

przyjmuje gardrrobę damską i męzką, k6rlluki, firanki, portyery, dywany, mt;ble do pra­
nia i czyszczenia. Materyały do dekatyzowania. Zakład wykonywa .wszelkie l"l'boty 
w zakres pralni chemicznej wcho(lząee star"nnie, tanio i prędko, na żądanie w 2-1 (ro-
dzin. ___ .. __ .. . . ó5-'::::" I 
~~~~*~*~*~l 

.~ Fotografia B. Wilkoszewskiego . ~ ! 
~ PASAŻ MAYERA .M 5 • .M Telefonu 854. *~I 
~ . Filia "MURILLO" NOWY-RYNE~ol~~a: pdzie Apteka p. Leinwebera ll'_ll . 
~ ... _~ Portrety zwyczajno i kolorowe olejne, akwarellą lub, pastelami. Albumy ~ 
~ widoków w lodzl. Karty pocztowe z widokami Łodzi i War- ~_~~ 
~ ISzawy można nabywać n wydawcy i w znaczniejszych Księ- ~~ 
~.·-li gamiach i ~kJadach materyałów piśmiennych. "'~--j~ 

'~~ Portrety na raty. Ceny przystępne. **. 
~**~~~~ 

'Patenty na wynalazki 
Wyrabia sprzedaje we wszystkich krajach Międzynarodowe Biuro Pa~en towe ni­
lIZne J. Brandt i G. W. Nawrocki. Właściciele firmy: A. Miihle w. S. 

Ziołecki w BERLINIE, W. FRYDERYKOWKA. 874 

"LISTY Z SYCYLII" 
przez 

Stanisława Bełzę 
opuściły świeżo prasę: 

Wydanie wytworne z 16-ma illustracyami, 
przedstawiającemi pomniki sztuki greckiej 
i normandzkiej, typy ludowe i głównejsze 

miasta na Sycylii. 
Treść dzieła: 

Palermo. - Legenda Monte Pelegrino. -
Spostrzeżenie i uwagi.-Katedra. - Odsło­
nięty cmentarz.-Co pozostało na Sycylji 
po Arabaclt?-Perły architektury normandz­
kiej. - Dyalekt sycylijski-Sycylijski hymn 
na cześć kobiety.-Vendetta i Mafia.--Roz­
bójnictw,o na Sycylii.-Wycieczka do Gir­
genti.-Swiątynie greckie. - Katania. - Do 
Krateru Etny. - Wśrod ruin Syrakuz. -
W Taorminie.-Scylla i Charybda. - Mes­
syna.-Z dziejów kultury na Sycylii. 

Cena rb. I kop. 80. 
Księgarnia Gebałhnera i Wnlff8. 

82-11- 1. 

- &I#.SS*.M_ 

W KLASACH HANDlOWYCH 

CYRKLERA 
wieczorami wykładane są dla dorosłych: 

1) lluchalterya. 
2) Rachunki handlowe. 
3) Prawo wekslowe. 

Kurs przygotowawczy: 
4) Rachunki. 

Język: 

! 5) Rusaki. 
6) Polski. 
7) Niemiellki -(specyalnie dla pola-

ków -konw"rsacya). 9-6-3 .. 4 .... 

Fortepiany i' pi~nina stroje. 
Przyjmuję do odś\1\ieżenia ;i re· 

peracyi meble 

J. SZMAGER 
U I i C a D ł u g a N2 89. 

1170-4--1 
WF? ' .. 

Pokój kuchnia 
zaraz do wynaJęcIa, Wiadomość n Lipiń· 
sktej właścicielki kamienicy. Ul. Kon-
stantynowska l'& 25, 49 3 2 

I 

i 

Składy narzędzi chirurgicznych i 
, nożowniczych. 

Zygmunt Kwaśniewski Piotrkowska Nr. 35, 
poleca w wielkim wyborze scyzoryki, 
nożyczki, brzytwy angielskie. Przy skła­
dzie zakład reperacyjny przyjmuje wsżel­
kie reperacye narzędzi chirurgicznych 
i nożowniczych. . 

Geometra. 
Władysław Starzyński, geometra przysię­

gły. Południowa ~ 8. Dokonywa wszel­
kie czynności w zakres miernictwa wcho­
dzące, tamże do nabycia plan m. Łodzi. 

Zakład Krawiecki. 

Robert Walter OMzczędność. Pierwszy 
łódżki zakład reperacyj no-krawiecki, 
najpiękniej reperuje, przerabia, nieuje, 
czyści, pierze chemicznie oraz farbuje 
garderobę męzką. Wykonanie eleganc­
kie i szybkie. Ceny nader umiarkowa­
ne. Ulica Piotrkowska ~ 126, wejście 
od uliey Nawrot. 

Skład masła: 

O. Tauchert. Poleca codziennie świeże ma­
sło śmietankowe, (obecnie już w więk­
szej ilości), solone i topione, jak rownież 
pierniki na czystym miodzie fnnt od 35 
kop. Mikołajewska ~ 29 m. 25. 

Skład piwa. 
łódzki skład ryskiego piwa i porteru 

Waldschlosschen ul. Barcza ~ 3 przy 
Szosie Rokicińskiej za monopolem. Tele­
fon. Adolf Wagner. 

Pracow. krawiecczyzny damskiej. 
Apolonia Ziółkowska. Przyjmuje do ro­

boty suknie, okrycia damskie i dziecin­
ne, które to roboty wykonywa akurat­
nie podług naj świeższych żnrnali. Ce­
ny nizkie. Ul. Promenadowa ]-i 41. 

Dr. , Marya Elcyn-Sack 
(choroby kobiece i akuszerya) 

przyjmuje od godz. 10-12 r. i 'od godz. 
3-5 popoł. • 

ul. Piotrkowska M 44 
dom Rafała Sachsa. 

1ó12-20-'-14 

LEKARZ DENTYSTA 

~I~E~IEDIN~KA 
I Piotrkowska 145, d. Jakubowieza. 
I 
, Leczy, plombuje i wstawia sztuczne 

zęby. 78-10-1 

IV-ldaso\vy ' Zaklad Naukowy Zeński 

JANINY TYMlENIECKlEJ 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 17, gdzie również mieści się biuro nauczy-

- lIielek F. ArIet. 1416-8-8 
Program wykładu glmnazyalny. Prócz obowiązujących przedmiotów szkolnych; 
gimnastyka, śpiew I tańce: Kursy języków obcych dla UCzenie miejscowych po 

za godzinami szkolnemi. Dla osób dorosłych na przystępnych warunkach. 
Lekcye rozpuczyn ilj ą się dnia l-go stycznia. Zapisy odbywają się codziennie. 
Bezpłatna nauka czytania i pisania w lliedziele i dni świąteczne dla kobiet do­
rosłYllh i dziewcząt fabrycznych otwarte z.ostaną od Nowego Roku 1900 przy szko­
le żeńskiej prywatnej Janiny Tymienieckiej i F. Ariet w tadzi, przy ulicy Piotr-

kowskiel pod .Nt 17. 



8 Xg 17 ROZWOJ. - Poniedziałek, dnia 22 stycznia 1900 r. 
~================~================ 

Obwies~czenie. 
DO SPRZEDANIA 

DYREKCYA ' lnt~r~~ Dar~z~ k~rz~~tD~ 
z wyrobioną firmą i kredytem I 

T~warzy~twa Krdyt~w~~ mla~ta Ł~~zl, 
W zastollowaniu się do § 22 Ustawy, podaje do powj:lzecbnej wia­

-domości. iż zażądana została pożyczka na nieruchomość: 
1) Pod M 1133c. przy uJiey Juliusza połozonej. przez Guśtawa i Au­

gustę małżonków Schweigert, pierwotna rub. 12,000. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek stowa­
rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od d.aty wy­
drukowania lliniejszego obwieszczenia. 

Pl'ezea E. Herhst 
-1-1 Dyrektor Biura A. Rosicki 
Łódź, dnia 8 (20) Stycznia 1900 r. 

ZARZĄD "LUTN'" 
za wiadamia, ze 

Drugi Koncert 
odbędzie Się 26 h. m. w Sali Koncertowej, ze wRp ,\łudzillłem p. Stani­
sława Barcewicza i p-ny Janiny Michałowskiej (śpie· 

waczki). 

89-1-1 Początek o godzinie 8 i pół wieczorem. 

~ •• ~ ••• xxxxxxxxxxxxx.~._ ••• 
ł Hanulowe TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ ~ t Zarząd w Moskwie, ul. Mikołajewska dom Bostandżogło. ~ 
~ Kapitał zakładowy i rezerwowy prze- = . -! szło 2,000,000 rub. i 
= Handlowe Towarzy8two Ubezpiecze" z~wiera wedłng najróznorodniej- t I 
li szych kombinallyj lISekl!rHrye źyciowe kapitało "V i dOllllOdów dla zabezpiecze- .. 
li nia rodziny ua wypadek śmierci ojca lub opiekuna rodziuy, na wypadek sta-" I 

/Ił rości, jak również zabezpieczenie posagowe itp. • I 
16 Oddział w Warszawie Trębacka 5; reprezentant na Łódź, Widzew8ka N: 41 • 

e Taryfy i bros~:y !!d~e~i! ~w~s~a ~ę Ig~t~~ franoo na ządanie. ! 
p ... Potrzebui agenci na penaye i prowizyę z dobremi świadectwami. Zgła- ViW 
" szać się Widzewska oM 41. 1463-40-27 • 

1616_16 ••• XXXXXXĄXXXXXX~ •••• ~~ 
KANCELARYA 

SZKOtY MUZYCZNEJ 
PIOTRKOWSKA NQ 86, 

przyjmuj;; w dalszym ciągu zapisy uczniów na wszYlltkie instrumenta 
rznięte, dęte i śpiew, lekcye rozłożone na przedobie­
dnie od 9 do 2, poobiednie od 2 do 7, dla uczniów innych 
zakładów llankowych i wieczorne od 7 do 10. Deklamacya 

od godz. 2 do 3. 

--~----------------------------------------------------------­Szkoła Prywatna męzka 
ł 

Antoniego Żylińskiego 
Piotrkowska X2 69. 

Kiemnek filologiczny i realny, a zatem stanowi przejściowy stopień do gimnazyum, 
szkół handlowycb, rzemieślniezych i technicznych. Na ządanie program. Przyjmują 
l!ię dzieci początkujące: wyznanie i pOllhodzenie nie robi rozuicy. Zapisy codziennie. 

1590--8-8 Przełożony Zyliński. 

Z powodn przeniesienia Fabrycznego Składu Fortepianow i Pianin 

Arnolda Fibiger 

w mieście powiatowem, fabrycznem, 
lndnością 6\> ·cio tysięczną i jedyna 
w tym iuteresie firma chrześcijań­

ska. Wiadcmość blizszą otrzyma t 
mozna pod adresem: Rokicińska lIZO-

sa M 12, sklep monopolowy. 

86-3-1 

Lekcye Tańców 
podłng najnowszej metody i gruntownie 
wyncza wsżelkich dawniejszych i nowo 
wpro:wadzonych tańcow, przyjmuje kołka 
prywatne oraz pensye. Zapisywać się 
można codziennie. Co miesiąc rozpoczy-

nam nowy kurs. 

Cegielniana Nr. 56. 
Patentowany nauczyciel tańcow 

Adolf Lipiński. 
1409-17 -

Dr. I. Birencweig 
wyłącznie choroby skórne i · weneryczna, 

Dzielna Kg 28. 
Przyjmuje od 1,1 do 1 i od 3 do 7 popoł 

Dr. m~QI G~lQrar~, 
Specyalista chorób inoczopłcio­
wych, skórnych i wenerycznych 

ul. Zawadzka Nr. 18, 
(róg Wólczańskiej 1) dom Grodzieńskiej. 
Przyjmuje od 8-11 przed poło i od 6-8 

wieczór. Dla pań od 5-6 po południu. 
1385-20-20 

Dr. J. R~~~n~latt 
Specyalista chorób 

USZU, nosa, gardła i żboczeń mowy 
Przyjmnje od 9 - 11 r. i od 4-7 popoł. 
w nied~elę od 9-11 r. i od 2-4 popoł 

Łódź, Zawadzka Ni 4. 

Dr. leon Silbersłein 
Leczy specyalnie: 

Choroby s~órne i weneryczne 

Przyjmuje Panów od 8 -lO, 1 - 2, 6-b 
wieczorem. Panie od 5-6 po południu 

Ewangielicka .Ni 7. 
W niedzielę I święta od 8-11 rano, 2-7 

po południu. 614 

Dr. Sonnenberg 
wyłł\cznie choroby skórne 

i weneryczne. 
Ulica Cegelniana Nr. 14. 

Przyjmuje od g. 10 rano du l ppł 
i od 3-8 po poło 

STANCY~ 
dla uczniów 

dla wszystkich szkół rządowych, 

ulica Mikołajewska 35 m. 10. 
30-6-6 

ul. PIOTRKOWSKA .M 132. p. adwok. przY8Ięg", 
są do wyprzedania . ponizej ceny fabrycznej fortepiany i pianina, znane. z trwałości , otworzył kancelaryę przy ul. Średniej I'ł! 3. 

i dobroci. 1538-0-15 63-3- 2 

.D:03rlOJIeHO u;eH3ypoIO, r. JIO.n;Sh 10 HHBapR 1900 r. 

I 

~l'Ii;t~~A~w~kl Al. 
Pisma t. VII "D U ,C H V " 
poleca księQ'arnia T-wa OSWIATA 
p. z. M. Ettlngera ul. Dzielna N: II. 

50-.'1-3 

Ajenci potrzebni "Ludwik", ł'ołudniowa 
~ 3. 1203---.9 

A kuszerka przyjmuje panie na czaM dłuz-
szy. Udziela porad swej 8pecyalności. 

Pokoje oddzielne, wspólne z nowoczesne­
mi wygodami. Cena przystęp,Ha. Zielna 
J'& 29, ' I-sze piętro, front rog Swiętokrzy-
skiej w War~zawie. 2-52-7 

Do wynajęcia zaraz 3 pokoje z przedpo-
kojem i kuchnią w ofhlynie 2 piętro, 

tamze są do wynajęcia piwuille na składy 
lub mleczarnie itp. Ul. Pasaż Szulca 3. 

. 90-6-.3 

Inzynier-mechanik, obeznany z przędzal-
nictwem i tkactwem, pOiiadający dyplom 

z politechniki w Brnnświku (Brauns<lhweig) 
poszukuje zajęcia. Oferty proszę 8,ładać 
pod literami J. 'O. w redakcYl "Rozwoju" . 

82-3-.3 

Korzy~tny interes jest do odstąpienia, 
z powodu braku gotowki do rozwinięcia 

działalności takowego. Oferty pod "Inte­
res" proszę sllładać w redakcyi "ROZWOjU" 

86-4-.3 

Obiady prywatne po kop. 40. Ul. Prze­
jazd ~ 8 m. 9. Mogą być wy~ytane do 

domów. 

Obiady zdrowe i syte w domu prywatnym. 
Ul. Mikołajewska i!4 35 m. 10. d. 

-
OSOba w średnim wieku polka, poszukuje 

zajęda jako bony. lub do samotnej 080- . 
by, z kwaJifikallyą. Oferty w - redakcyi 
.Rozwoju" dl~"W. W." 94-3-3 · 

Nauczycielka gimnazystka z konwersa-
cyą francuską, poszukuje lekcyi w ran­

nych godzinach za obiady. Binro nauczy­
cielskie Rośd8zewsklej. PiotrkowHka 93. 

96-1-1 

prOfesor paryzanin, drugi dl'. ph. Berliń-
liki i Krakowski, wyullzają w kilku mie­

siącach gruntownie rosyjskiego, polskiego. 
francuskiego i niemieckiego języka i od­
uczają bełkoiania. Ulica Kl'Otka J\'l! 3. 
Przyjmują do godziny l-ej w połndnie 
i od. 4 do 10 wieczór. . 9-.9 

Piauino majo używany kupię. Oferty 
pod lit. L. G. w redakcyi .Rozwoju". 

96-5-1 

Pokoj frontowy o dwoch oknach jest do 
wynajęcia dla jednego lub dwóch pa­

nowo Dzielna oM 28 m. 4. 91-3-2' 

Qzukam mieszkania 3-4 pokoi z kullimią. 
~w poblizn Paradyźu zaraz lub od l-go­
lutego. Oferty składać w "Biurze Dzien­
ników" Piotrkowska N.i 16 sub. E. T. 

65-5-5 . -------
Sklep galanteryjuy w dobrym punkcie· 

z wyrobioną klientelą do sprzedania. 
Wymagalna gotówka około 3 tysięcy ru­
bli. WiadomoŚĆ w księgarni ŁOdzkiej, 
Piotrkowska :ti 108. d. 

Student uniwersytetu petersburgskiego, 
pozostający w Łodzi przez czas dłnźszy' 

pOMzukuje lekcyi. Oferty składac w re­
dakcyi ~Rozwojn" pod lit .• K. K." 

97-1-1 

P otrzebuy zaraz ruiynowany bucha\ter_ 
Wiadomość w redakcyi .Rozwoju". 

3-.2 

Życzę za konwersacyę francuską pobie­
rać lekcyi języka rosyjskiego. Oferty 

w redakcyi .Rozwoju" dla sub. "Ha.lDa" 
93-3-2 

Wyborowe masło śmietankowe codzi~n­
nie .świeże. Cena hurtowa 42 kop_ 

funi. Widzewska .Ni 62 obok placu wę-
gla W-go Teachicha. 83-3-.3 

Zaginęła karta pobytu na imię Antoniego­
UArent, wydana w magistracie m. Łodzi. 

89-3-3 

Zaginęła ksiąze<lzka legitymacyjna razem 
z świadectwem stolarskim wydana 'IV" 

magistraeie m. Łodzi na imię 'Zygmunta. 
Blizniewskiego. 80-3-3 

Zakład dla chorych na oczy Dr. V.. 
Garlińskiego, dla przycho­

dzących chorych otwarty codzienale od 
godziny 10 rano do 1 popoI. i od ó do 7 
wieczorem Łódź, Flotrkowska 93 Łól;Ka 
dla chorych. 49J 

Redaktor i Wydawea W. CzaJewskl. W drukarni "RozwoJa," Piotrkowska .. III~ 
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